
Goście Kongresu 
u przedstawicieli 

najwyższych władz
I sekretarz Komitetu Central 

nego PZPR Edward Gierek 
przyjął w dniu 15 bm. Alek­
sandra Szelepina, członka Biu 
ra Politycznego KC KPZR, 
przewodniczącego Wszech- 
związkowej Centralnej Rady
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Poparcie dla europejskiej konferencji związkowej • Uchwała
w sprawie przyszłych zadań • W. Kruczek ponownie przewodniczącym CRZZ

Zakończenie obrad VII Kongresu 
Związków Zawodowych

Vn Kongres Związków Zawodowych dobiegł końca. Wczo­
raj w trzecim i ostatnim dniu obrad zakończyła się dyskusja 
plenarna. W środę zabrało w niej głos 10 delegatów krajowych 
i dwóch gości kongresu — przedstawicieli kierownictw cen­
tral związkowych z Jugosławii i Włoch.
Następnie zostały przedsta- ków Przemysłu Budowlanego

im.

Jury ocenia uczestników 
pierwszego etapu

W auli UAM w Poznaniu odbyły się wczoraj ostatnie prze­
słuchania 1 etapu VI Międzynarodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im. Henryka Wieniawskiego.

wionę kongresowi wyniki wy­
borów, które odbyły się w póź­
nych godzinach wieczornych w 
dniu poprzednim.

Po krótkiej przerwie odbyło 
się pierwsze w pełnym skła­
dzie plenarne posiedzenie nowo 
wybranej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych-

Przewodniczącym CRZZ wy­
brany został Władysław Kru­
czek; wiceprzewodniczącymi 
Eugeniusz Grochal, Tadeusz 
Rudolf i Roman Stachoń a w 
skład sekretariatu weszli: Mie­
czysław Grad, Stanisław Le­
wandowski. Ryszard Pospie- 
szyński, Irena Sroczyńska i 
Stanisław Szkraba.

W skład Prezydium CRZZ 
weszli ponadto: przewodniczą­
cy ZG Zw. Zaw. Marynarzy i 
Portowców — Mateusz Berc- 
żecki, przewodniczący ZG 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego — Bolesław Grześ, 
główny inspektor pracy CRZZ 
— Henryk Kowalski, prze­
wodniczący WKZZ w Pozna­
niu — Czesław Kończal, prze­
wodnicząca Radjr Zakładowej 
Rzeszowskich Zakładów Gas­
tronomicznych — Maria Ku­
kulska, przewodniczący ZG 
Zw. Zaw. Górników — Jan 
Leś, przewodniczący WKZZ w 
Warszawie — Zdzisław Le­
wandowski, przewodniczący 
ZG Z w. Zaw. Metalowców — 
Jan Mroczek, przewodnicząca 
ZG Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, O- 
dzieżowego i Skórzanego ;— 
Barbara Natorska, przewodni­
czący ZG Zw. Zaw. Chemi­
ków — Tadeusz Pawlak, dy­
rektor naczelny FWP — Bole­
sław Piechucki, przewodniczą­
cy ZG Zw. Zaw. Pracowni-

Minister Stefan Olszowski
powrócił z Belgii i Luksemburga

15 bm. zakończył wizytę w Belgii minister spraw zagra­
nicznych PRL Stefan Olszowski, który był goś­
ciem ministra spraw zagranic znych Belgii — P i e r r e 
H a r m e 1 a.
Opublikowany po wizycie 

wspólny komunikat polsko- 
belgijski stwierdza m. in., że 
ministrowie przedyskutowali 
Problemy międzynarodowe, w 
szczególności problemy euro­
pejskie, a także niektóre as- 
p€kty dwustronnych stosun­
ków polsko-belgijskich.

Rozmowy toczyły się w at­
mosferze szczerości i przyjaź­
ni i pozwoliły na stwierdze­
nie dużej zbieżności poglą­
dów w wielu poruszanych 
sprawach.
. Ministrowie stwierdzili z du 
zym zadowoleniem pomyślny 
rozwój stosunków między pań

Polska w dniu 16 bm. będzie od 
Południowego zachodu orzechodzi- 
$ pod wpływ klina wyżowego.
rzewiduje się zachnwzeTe u- 

miarkowane. miejscami przejścio­
wo duże, z lokalnymi przelotnj mi 
opadami deszczu. deszczu ze 
śniegiem lub śniegu. Rano mgły 
ub' zamglenia, głównie w dzielni­

cach południowych. Temperatura 
n^aksymalna w granicach od 3 do 
’ st. Wiatry słabe lub umiarkowa- 
ne z kierunków zachodnich.

— Janusz Prokopiak, przewod­
niczący ZG Zw. Zaw. Pra­
cowników Rolnych — Tadeusz 
Rybicki i przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Huty „Batory” 
— Edmund Zając.

Przewodniczącym Centralnej 
Komisji Rewizyjnej został Ed­
ward Walaszczyk.

Obrady trzeciego dnia VII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych otworzyła delegatka 
Związku Zawodowego Chemi­
ków — Renata Rejentowicz, 
pod jej przewodnictwem toczy­
ła się dyskusja, której przy­
słuchiwali się członkowie naj­
wyższych władz. Zabrali w niej 
głos: przewodniczący Rady 
Zakładowej Miejskiego Zarzą­
du Budynków Mieszkalnych w 
Gorzowie Wlkp. (woj. zielono­
górskie) — dekarz Wojciech 
Michniewica, przewodniczący 
WKZZ w Kielcach Witold Ko­
zub, przewodniczący Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości — 
Roman Polakiewicz, robotnik 
z Zakładów Przemysłu Drzew­
nego w Dębnie (woj. szczeciń­
skie) — Mieczysław Dawido- 
wicz, inż. Aleksander Rychter 
z Przedsiębiorstwa Stacji Ra­
diowych i Telewizyjnych w 
Krakowie, społeczny inspektor 
pracy w Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku- 
Białej — Władysław Adamiec, 
przewodniczący WKZZ w Ko­
szalinie — Saturnin Skrzyp- 
czyński, prezes ZG NOT — 
prof. Jerzy Bukowski, przewód 
nicząca Rady Zakładowej Za­
kładów Azotowych w Kędzie­
rzynie (woj. opolskie) Izabella 
Madej oraz pracownica Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro- 

stwami europejskimi, wzrost 
wzajemnego zaufania i współ­
pracy.

Ministrowie dokonali prze­
glądu rozwoju stosunków han­
dlowych i współpracy gospo­
darczej, przemysłowej i tech­
nicznej, uwzględniając doświad 
czenia nabyte przez obydwie 
strony, ministrowie postano­
wili ulepszyć istniejącą, pod­
stawę traktatową tej współ­
pracy. zakładając, że będzie 
ona obowiązywała na czas nie­
ograniczony. Będą także nadal 
rozważać możliwości ułatwie­
nia ruchu osobowego między 
obydwoma krajami.

Po wizycie w Belgii, mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
Stefan Olszowski złożył jedno­
dniową wizytę oficjalną w 
Luksemburgu, gdzie przepro­
wadził rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych tego kra 
ju Gastonem Thornem. Wspól- 
ny komunikat o wynikach roz 
mów polsko-lukąemburskięh 
opublikowany zostanie w’ dniu 
jutrzejszym.

*
W godzinach wieczornych 

min. Olszowski powrócił do 
Warszawy. (?AP)

dowej w Głubczycach (woj. ropejskiej konferencji związ- 
opolskie) — Krystyna Kozak, kowej. (Tekst tej rezolucji za~ 

Serdeczne pozdrowienia prze mieszczamy oddzielnie).
kazali kongresowi: sekretarz

Centralnej Rady Konfederacji 
Związków Zawodowych Jugo­
sławii — Milan Vukasovic oraz 
sekretarz generalny Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji — 
Luciano Lama.

Tak jak w poprzednich 
dniach w dyskusji ostatniego 
dnia obrad dominowały naj­
istotniejsze problemy, nurtu­
jące 11-rpilionową rzeszę ludzi 
pracy zrzeszonych w związkach 
zawodowych. Delegaci mówili o 
najistotniejszych problemach 
załóg i środowisk, zastanawiali 
się co trzeba zrobić, jak pra­
cować. aby cele wytyczonę w 
programie rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju, sformu­
łowanym przez VI Zjazd na­
szej partii zostały jak najszyb­
ciej zrealizowane. Mówiono o 
roli i zadaniach związków za­
wodowych. o doskonaleniu 
form działania i dostosowania 
ich do nowych, pozytywnych 
zjawisk w naszym życiu poli­
tycznym. społecznym i gospo­
darczym. Szczególnie wiele 
uwagi poświęcali delegaci dzia­
łaniu na rzecz wdrażania za­
sad dobrej roboty oraz proble­
mom poprawy warunków pra­
cy i socjalno-bytowych prącow 
ników i ich rodzin.

W godzinach popołudniowych 
kongres podjął rezolucję w 
sprawie poparcia zwołania eu-

Delegacja bułgarska w Tbilisi
Bułgarska delegacja oartyjno- 

rządowa przybyła w środę do sio- 
licy Gruzji — Tbilisi. Delegacji, na 
której czele stoi Todor Ziwkow. to 
warzyszy w podróży po Związku 
Radzieckim członek Biura Pnlitycz 
nego KC KPZR, Kiryłł Mazurów. 

Spotkanie młodzieży - zakończone
W środę zakończyło się w Mosk­

wie światowe spotkanie młodzieży 
pracującej. W ciągu dwóch tygod 
ni ponad 500 przedstawicieli prze­
szło 100 organizacji młodzieżowych 
wszystkich kontynentów zapozna­
wało się z warunkami pracy, 
nauki i życia młodzieży radziec­
kiej oraz uczestniczyło w świato­
wej konferencji na temat: „Mło­
dzież we współczesnym społeczeń­
stwie i jej walka o prawa, po­
stęp socjalny, niepoliegłość i po­
kój”.

Oświadczenia W. Scheda
Minister spraw zagranicznych 

NRF Walter Scheeł oświadczył, że 
układ o podstawach stosunków 
NRD — NRF może być podpisany 
iuż wkrótce po wybo-ach do Bun­
destagu i przedstawiony nowemu 
parlamentowi do ratyfikacji jesz- 
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Nowe władze CRZZ. Od lewej: 
E. Grochal, R. Pospieszyński, T. 
Rudolf, M. Grad, Wł. Kruczek, 
St. Szkraba, I. Sroczyńska, R. 

Stachoń, St. Lewandowski.
CAF — Szyperko — telefoto

mentów — obok uchwalonego 
w dniu poprzednim nowego 
statutu Zrzeszenia Polskich 
Związków Zawodowych kon­
gres podjął uchwałę precyzują 
cą zadania tej najpowszechniej­
szej organizacji społecznej lu­
dzi pracy — na nowym etapie 
budownictwa socjalistycznego.

Przemówienie W. Kruczka

Obrady naszego VII 
Kongresu dobiegają koń 
ca. Przed chwilą przyję­

liśmy uchwałę, która wyty­
cza ambitny program dzia­
łalności związkowej na naj­
bliższe lata. Wybraliśmy cen­
tralne władze nowego zrzesze­
nia. Członkowie nowo wybra­
nych władz są świadomi swej 
odpowiedzialności przed par­
tią, klasą robotniczą i wszy­
stkimi ludźmi pracy.

Nakreślone w wystąpieniu I 
sekretarza KC towarzysza Fd 
warda Gierka zadania uznajc 
my za zobowiązującą nas pod­
stawkową wytyczną partii —
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cze w tym roku. Oświadczył także, 
że NRF ma skierować do Rady 
Bezpieczeństwa wniosek o przyję­
cie jej w poczet członków ONZ na 
wiosnę przyszłego roku.

W. Brytania przyjęła zaproszenie
W. Brytania przyjęła zaproszenie 

rządu Finlandii do wzięcia t działu 
w wielostronnych rozmowach przy 
gotowawczych do europejsKiej kon 
ferencji w sprawach bezpieczcń-

PAPRADIO-INF.WtTEl EFONEM 
RADpJNE

RA^IcN^JE-* .uuiTlO-pap

stwa ; współpracy, które maja roz 
począć się w Helsinkach 22 bm.

Obrady Ligi Arabskiej
W Kuwejcie rozpoczęły się obra 

dy konferencji ministrów spraw 
zagranicznych i minisirów obrouy 
państw członkowskich Ligi Arab­
skiej.

Cziao Kuan-hua w Londynie
Cziao Kuan-hua. wiceminister 

spraw zagranicznych UhRL przy­
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Głównym celem - troska 
o dobro człowieka pracy 

Omówienie uchwały VII Kongresu I

Wstęp do uchwały głosi, że 
ruch zawodowy uznaje pro­
gram VI Zjazdu partii rów- 
nież za własny kierunek dzia­
łania, a jego realizację i wzbo 
gacanie — za główny obowią­
zek w’obec klasy robotniczej.

Pierwszy rozdział uchwały 
określa zadania związków w 
dziedzinie umacniania i rozwo 
ju demokracji socjalistycznej, 
w obecnych warunkach społe­
czno-gospodarczych Polski.

Związki zawodowe są świa­
dome, że tylko pod kierowanie 
twem PZPR mogą być w peł­
ni urzeczywistnione intere;^" 
polityczne, społeczne i ekono’’ 
miczne klasy robotniczej i ogó 
łu ludzi pracy. Dlatego kieru­
ją się w swej działalności myś 
lą polityczną partii i uznają 
jej ideowe przewodnictwo.

Uchwała podkreśla dalej, że 
głównym celem związkowego 
działania jest wszechstronna 
troska o człowieka pracy i je­

był do Londynu z oficjalną wizy­
tą. W środę Cziao Kuan-nua, któ­
ry jest szefem delegacji ChRL na 
sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
rozpoczął rozmowy z członkami 
rządu brytyjskiego.

Zakończenie 28 sesji GATT
W Genewie zakończyła się trwa­

jąca od dwóch tygodni 28 sesia 
Układu Ogólnego w sprawie Taryf 
Celnych i Handlu tGATT*. De>ega 
ci 80 krajów członkowskich ukguc 
nłłi, że we wrześniu przyszłego re 
ku odbędzie się w Genewie spot­
kanie na szczeblu ministerialnym 
którego celem będzie ustalenie 
głównych problemów, jakie zosta­
ną poruszone na przyszłej wiel­
kiej międzynarodowej konferencji 
w sprawie handlu i cel.

Rozwój handlu USA - ZSRR
Uczestnicy odbywającego się do 

rocznie w Nowym Jorku kongresu 
Krajowej Rady Handlu Zagranic? 
nego USA, opowiedzieli się za roz 
szerzeniem handlu między Związ­
kiem Radzieckim a Stanami Zjed­
noczonymi. Ponad 2 tys. uczestni­
ków kongresu, przyjęło rezołuet- 
wzywającą Kongres USA do pod­
jęcia ustawy przyznającej Zwiazko 
wi Radzieckiemu klauzulę naj­
większego uprzywilejowania.

Program, złożony z utworów 
Bacha. Paganiniego i samego 
patrona turnieju wykonywali: 
Tatiana Grindienko (ZSRR). 
Rodica losub (Rumunia). Shi- 
żuka Ishikawa (Japonia). Ma­
ja Kowaczewa (Bułgaria) oraz 
czworo młodych wirtuozów 
polskich: Julia Jakimowicz, 
Jacek Klimkiewicz. Zofia Ku­
berska i Maria Kubiak.

M. Kubiak jest skrzypaczką 
z Poznania i jej popisy właś­
nie zakończyły przesłuchania 
I etapu. Przypominamy, że 
etap ten rozpoczął sie również 
grą poznaniaka — Waldemara 
Kurkowiaka.

Dzisiaj przed południem, w 
dniu przerwy w przesłucha­
niach. zapadnie decyzja Jury, 
kto z dotychczas występują­
cych przejdzie do II etapu 

go dobro, a środkiem jego 
osiągnięcia — świadomy twór­
czy udział ludzi pracy w przy­
spieszaniu postępu społeczno- 
gospodarczego kraju. Potrze­
bne jest zwiększenie wiążące- 
go wpływu ludzi pracy, a tak­
że ogniw i instancji związko­
wych na rozstrzyganie i roz­
wiązywanie wszystkich spraw 
żywotnych dla mas pracują­
cych. Niezbędna jest wszech­
stronna i aktywna praca, słu­
żąca rozwojowi i wzbogacaniu 
form udziału załóg we w*spół- 
zarządzaniu gospodarką zakła 
du pracy. Szczególna rola przy 

v -^da samorządowi robotnicze- 
~ rc*rmy i metody wychowaw. sU, d

nal<S udziep
Obowiązk^etn związków za­

wodowych jest wyrażanie opi­
nii i stanowiska oraz przeka­
zywanie informacji w tym 
przedmiocie instancjom par- 
tyj.tym i organom państwo­
wym. przy jednoczesnym za­
pewnieniu — konsultowania z 
załogami ważniejszych decyzji 
i rozwiązań, a także systematy 
cznej informacji o sposobie za­
łatwiania nurtujących ich pro­
blemów. Należy w porę zapobie 
gać nieuzasadnionym społecz­
nie działaniom i decyzjom po­
wodującym powstawanie kon­
fliktów i napięć wśród załogi. 
Zakładowa organizacja związ­
kowa powinna być miejscem 
rozpatrywania i załatwiania 
nawet najtrudniejszych spraw 
pracowniczych.

Określając zadania związko­
we. uchwała na czołowym 
miejscu wysuwa działalność 
na rzecz społeczno-gospodarcze 
go rozwoju kraju. Związki po­
winny być zawsze rzecznikiem 
dobrej roboty i domagać się 
powszechnego uznania dla pra 
cowitości. pomysłowości i 
twórczej inicjatywy, traktując 
je jeko podstawowe kryteria 
ocenv każdego pracującego.

Administracja gospodarcza 
wszystkich szczebli powinna 
zauewniać niezbedne warunki 
dla nełnego wykorzystania ini­
cjatyw ludzi nracv. Za szcze­
gólnie cenne ich formv uznano 
w uchwale sociaVstvczne współ
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żawodnictwo pracy oraz ruch 
wynalazczości i racjonalizacji 
pracowniczej.

Kolejny problem to polity­
ka pełnego i racjonalnego za­
trudnienia.

Współdziałanie związków za 
wodowych w doskonaleniu po 
lityki i zasad wzrostu płac wy 
maga stosowania takich roz­
wiązań, które będą stwarzać 
realną perspektywę osiągania 
przez solidną pracę indywidual 
nego i ogólnospołecznego do­
brobytu. Nowe systemy płac 
powinny uwzględniać m. in. za 
sady wyższej płacy za lepszą, 
bardziej wydajną i trudniej­
szą pracę; preferowania kwa­
lifikacji, społecznej użyteczno­
ści pracy i długoletniego jej 
stażu; stopniowego podnosze­
nia płac najniższych; zmniej­
szania dysproporcji w wyna­
gradzaniu pracowników wyko­
nujących podobne prace a za­
trudnionych w różnych bran­
żach; sukcesywnego likwidowa 
nia podatku od wynagrodzeń.

Związki zawodowe wyrażają 
stanowisko, że rewizje norm 
pracy mogą być dokonywane 
tylko w przypadku wprowadza 
nia zmian w technologii, tech­
nice lub organizacji pracy.

W polityce państwa szczegół 
hą uwagę trzeba zwrócić na 
poprawę warunków bytowych 
rodzin pracowniczych, w tym 
zwłaszcza wielodzietnych i je 
dynych żywicieli rodzin.

Podstąwowym zadaniem po­
lityki społecznej i gospodar­
czej państwa powinien być sy­
stematyczny wzrost płac i do- 
ęhodów realnych. Musi temu 
towarzyszyć odpowiednia po­
lityka cen oraz dostaw towa­
rów rynkowych i usług. Wszel 
kie uzasadnione zmiany cen 
towarów i usług o podstawo­
wym znaczeniu dla ludności, 
powinny uwzględniać odpo­
wiednią rekompensatę. Na­
leży umocnić wpływ związków 
zawodowych na kształtowanie 
cen.

Szeroko potraktowano w 
uchwale zadania w dziedzinie 
poprawy bezpieczeństwa pra­
cy i ochrony zdrowia oraz 
umacniania praworządności w 
zakresie stosunków pracy. Z 
całą konsekwencją, podkreśla 
uchwała, należy pociągać do 
odpowiedzialności winnych za 
niedbań w dziedzinie bhp.

Wysiłki państwa na rzecz 
dalszej poprawy ochrony zdro 
wia pracowników i ich rodzin 
powinny być poparte ofiarno­
ścią całego społeczeństwa — o 
co związki zawodowe będą 
usilnie zabiegać — przez po­
pularyzowanie dobrowolnych 
świadczeń na rzecz narodowe­
go funduszu ochrony zdrowia.

Kodeks Pracy, odpowiednio 
przepracowany i poddany sze­
rokiej dyskusji, powinien stwa 
rzać realną podstawę do umoc 
nienia socjalistycznych stosun 
ków pracy, praworządności 
oraz socjalistycznych norm 
współżycia między ludźmi.

W dobrze pojętym interesi 
klasy robotnicza’-wiązią o- |
WOdOWe będą panek filmowy: Jc 

przestrzegania ^iąz
ków pracowniczych. "Prawo­
rządność w stosunkach pracy 
obejmuje bowiem nie tylko 
przestrzeganie prawa przez 
administrację, ale również po­
szanowanie tego prawa przez 
samych pracowników, a zwłasz 
cza przestrzeganie przez nich 
porządku i dyscypliny pracy, 
przepisów bhp i przepisów 
przeciwpożarowych oraz ochro 
ny mienia społecznego. Wyma 
ga to popularyzacji wśród za­
łóg tak praw, jak i obowiąz­
ków pracowniczych.

Związki zawodowe wy po wia 
dają się za kodyfikacją i uni­
fikacją przepisów prawa ubez­
pieczeniowego — aby były one 
jasne i jednakowo interpreto­
wane. Należy dążyć do objęcia 
ubezpieczeniem społecznym 
wszystkich grup pracowni­
czych. W dziedzinie skracania 
czasu pracy czynnikiem decy­
dującym jest odpowiednia or­
ganizacja tej pracy a także 
produkcji.

Uchwała podkreśla, że zało­
żenia działalności socjalnej 
opierają się na programie przy 
jętvm przez VI Zjazd PZPR.

Kongres uznał za niezbędne 
opracowanie perspektyw roz­
woju i modernizacji bazy wcza 
sowej.
Illlllllllllllllllllllllllllll 
Dzisiełszy serwis informacvlnv 
opracował WHold de Mezer

win gopnr *
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pracy
Głównym celem - troska 
o dobro człowieka

Zadaniem wielkiej wagi jest
zapewnienie ponadplanowej 
produkcji surowców i wyro­
bów służących budowaniu 
większej ilości mieszkań.

Kolejny zespół spj-aw zawar 
tych w uchwale Kongresu, do 
tyczy pracy wychowawczej 
wśród załóg. Powinna ona być 
oparta na jednolitym progra­
mie wychowawczym.

Odrębny rozdział uchwały 
Kongresu poświęcono doskona 
leniu działalności wewnątrz- 
związkowej.

Na forum międzynarodo­
wym polski ruch zawodowy 
będzie nadal dążył do umacnia 
nia jedności światowego ruchu 
związkowego, rozwijania bra­
terskiej współpracy ze związ­
kami zawodowymi i ludźmi 
pracy krajów socjalistycznych, 
zwłaszcza Związku Radzieckie 
go. Nadal też polski ruch za­
wodowy będzie aktywnie 
współuczestniczył w doskona­
leniu pracy SFZZ oraz między 
narodowych zrzeszeń związ­
ków branżowych. (PAP)

e tz:7? w Europejskiej Wspólnocie

lf i| Kongres Polskich Związków 
V11 Zawodowych, wyrażając pra- 
■ ■ galenie 11-milionowej rzeszy 
ludzi pracy Polski Ludowej, wy­
powiada się za dalszym aktywnym 
działaniem na rzecz zacieśniania 
internacjonalistycznych, klasowych 
więzi przyjaźni i współpracy z ca­
łym międzynarodowym ruchem za 
wodowym, bez względu na przy­
należność jego poszczególnych od­
działów do różnych central związ 
kowych.

Różnice poglądów nie mogą sta­
nowić przeszkody w podjęciu 
wspólnych akcji w obronie klaso­
wych interesów ludzi pracy. W roz 
wiązywaniu problemów bytowych, 
socjalnych, społecznych i ekono­
micznych ludzi pracy potrzebna 
jest jedność związkowego działa­
nia.

Głównym na dziś i jutro naszym 
zadaniem winno być dalsze aktyw­
ne działanie w celu przezwycięże­
nia istniejących jeszcze podziałów 
i budowania wspólnego jednościo- 
wego frontu związkowego w wal­
ce przeciwko kapitalistycznemu 
wyzyskowi, neokolonializmowi i 
pozostałościom kolonializmu, o za 
bezpieczenie żywotnych interesów 
ludzi pracy, zapewnienie postępu 
społecznego i pokoju na świecie.

We wspólnym działaniu między­
narodowego ruchu związkowego 
można skutecznie przeciwstawiać 
się posunięciom wielkiego kapita­
łu tworzącego ponadnarodowe to­
warzystwa monopolistyczne, które 
godzą bezpośrednio w interesy lu­
dzi pracy. Negatywne dla świata 
p “acy następstwa rozwoju tych to 
/arzystw widoczne są zwłaszcza

Gos­
podarczej.

W międzynarodowym ruchu 
związkowym coraz szerzej toruje 
sobie drogę świadomość tego, że 
wobec wyrastania przed ruchem 
zawodowym ciągle nowych zadań, 
wynikających z rozwoju rewolu­
cji naukowo-technicznej i dokony 
wującego się procesu postępowych 
przemian w świecie jedność dzia­
łania związków zawodowych w 
skali krajowej 1 międzynarodo­
wej jest obiektywnie konieczna i 
możliwa.

Nowa atmosfera odprężenia i 
współpracy, która dzięki konsek­
wentnej, pokojowej polityce ZSRR 
i całej wspólnoty państw socjali­
stycznych, coraz szerzej toruje so 
bie drogę w stosunkach między­
narodowych, stwarza dziś szcze­
gólnie pomyślne warunki do na­
wiązywania szerszej międzynarodo 
wej współpracy między różnymi 
organizacjami i centralami związ 
kowymi w interesie ludzi pracy ca 
łego świata.

Podejmowane dziś konkretne 
kroki dla zwołania europejskie? 
konferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy otwierają przed 
europejskim ruchem zawodowym 
szczególnie szerokie możliwości 
wspólnego działania i współpracy 
na naszym kontynencie.

Do tych korzystnych zmian w 
sytuacji międzynarodowej przyczy 
ni się: międzynarodowy ruch za­
wodowy, a w szczególności jego 
najliczniejszy i najbardziej aktyw 
ny klasowy oddział, który jest 
skupiony w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Widać to 
wyraźnie w europejskim ruchu 
związkowym, gdzie coraz szersze 
i coraz bardziej konstruktywne 
stają się kontakty dwustronne 
między organizacjami związkowy­
mi krajów socjalistycznych i kra­
jów kapitalistycznych.

Zwołanie europejskiej konferen­
cji związkowej na temat żywot-

Związkowcy zakończyli obrady
Dokończenie ze str. 1

czołowego oddziału polskiej 
klasy robotniczej, kierowniczej 
siły budownictwa socjalistycz­
nego.

Władze Zrzeszenia Związków 
Zawodowych i ich cały ruch 
związkowy traktować będą te 
zadania i problemy jako włas 
ne. Zrobią wszystko, aby w 
ich realizowanie wnieść jak 
największy wkład milionowej 
rzeszy członków związków za­
wodowych.

Jestem przekonany, że dam 
wyraz uczuciom nas wszyst­
kich, całego kongresu, składa­
jąc serdeczne podziękowanie 
dla Biura Politycznego KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, a szczególnie dla jej 
I sekretarza KC PZPR, dele­
gata na nasz kongres towarzy 
sza Edwarda Gierka. Jesteś­
my wam — towarzyszu Gierek 
— wdzięczni zarówno za wyso­
ką ocenę naszej działalności i 
doniosłe wytyczne dla naszej 
pracy, zawarte w przemówie­
niu, które zapoczątkowało na­
sze obrady, jak też za stałą 
uwagę Komitetu Centralnego

Rezolucja VII Kongresu 
Związków Zawodowych 

w sprawie dalszego zacieśniania internacjonalistycznycfi 
klasowych więzi przyjaźni ludzi pracy, współpracy i jedności 

działania w światowym ruchu zawodowym
nych problemów ludzi pracy na­
szego kontynentu mogłoby w zna­
cznej mierze przyczynić się do roz 
szerzenia międzynarodowych kon­
taktów związkowych w celu wy- 
miany doświadczeń i przezwycię­
żenia istniejących Jeszcze w euro­
pejskim ruchu związkowym róż­
nic i podziałów.

Wierne zasadom proletariackie­
go internacjonalizmu, polskie 
związki zawodowe nie będą szczę­
dzić wysiłków w budowaniu i 
umacnianiu klasowej jedności dzia 
łania międzynarodowego ruchu 
zawodowego, dla dobra ludzi pra­
cy wszystkich krajów. (PAP)

Pierwsze szacunki strat

Usuwanie skutków wichury
Nie notowany od dziesiątków lat huragan, jaki w ponie­

działek przeszedł nad Wielkopolską, poczynił znaczne spus­
toszenia w budynkach mieszkalnych i inwentarskich. Po­
zrywane dachy, porozwalane kominy domów, poprzewracane, 
eo bardziej słabe i wiekowe budynki, ofiary w ludziach — 
to pokrótce bilans szalejącej wichury.
Dla szybkiego usunięcia skut 

ków huraganu, przystąpiono 
z miejsca do udzielania porno 
cy poszkodowanym. Od wtor­
ku działa w województwie 90 
likwidatorów szkód z ramienia 
PZU. Jak poinformował dyreK 
tor Oddziału Wojewódzkiego 
PZU Zbigniew Widelicki, 
do wczoraj zgłoszono 42 tysią­
ce wypadków szkód, z tego 34 
tysiące w budynkach, a 8 tysię 
cy w mieniu ruchomym Cał­
kowitemu zniszczeniu uległo 
1100 obiektów, z tego 720 w

Przemówienie
A. KlafkowskiegowONZ

Komitet Prawny Zgromadze­
nia Ogólnego NZ przystąpił 
do rozpatrywania punktu znaj­
dującego się na porządku dzień 
nym 27 Sesji, dotyczącego mię­
dzynarodowego terroryzmu, je­
go przyczyn, jak również środ­
ków zaradczych przeciwko ak­
tom terrorystycznym.

W debacie nad tym zagad­
nieniem zabrał głos przedsta­
wiciel Polski prof. Alfons Klaf- 
kowski (kierownik Zakładu 
Prawa Międzynarodowego po­
znańskiego UAM).

Delegat Polski powołał sie 
na wystąpienie szefa naszej 
delegacji, ministra spraw za­
granicznych PRL. Stefana Ol­
szowskiego z 20 września br„ 
który — potępiając wszelkie 
akty terroryzmu międzynaro­
dowego — oświadczył, że has­
ło walki z terroryzmem nie 
może być wykorzystywane do 
ograniczenia prawa narodów 
walczących z agresorami oku­
pującymi ich ziemie i nie mo­
że służyć jako parawan dla po­
lityki terroru I wszelkiej dys­
kryminacji. (PAP) 

partii dla spraw ruchu zawo­
dowego, za rady i wskazówki 
w codziennej działalności.

Nasz VII Kongres był nie­
zwykle pracowity i owocny. 
W sposób odpowiedzialny, 
twórczy, z troską o dobro czło 
wieka, toczyliśmy dyskusję 
nad zadaniami ruchu zawodo­
wego i jego rolą w budowni­
ctwie socjalistycznej Polski. 
W tym czasie ludzie pracy ze 
wszystkich stron kraju nadsy 
łali do nas setki telegramów 
ze słowami poparcia dla sta­
nowiska, jakie zajęliśmy w 
sprawach, które były przed­
miotem obrad kongresu. Tele­
gramy te są wyrazem solidar 
ności i dowodem, że w dniach 
kongresowej debaty robotnicy 
sercem i myślą byli razem z 
nami.

Otrzymaliśmy również po­
zdrowienia i życzenia owoc­
nych obrad — od central 
związkowych z całego świata. 
Wszystkim im składamy ser­
deczne podziękowania.

Podczas posiedzeń plenar­
nych i zespołów problemo­
wych wypowiedziało się po- 
na<j 400 delegatów i uczestni­
ków kongresu. Do protokołu 
zgłosiło swoje wystąpienie 250 
towarzyszy. Łącznie więc po­
nad V3 delegatów wypowie­
działa się na naszym kongre­
sie.

Twórcza i godna była posta 
wa dyskutantów i to nas tym 
bardziej zobowiązują.

W pracach naszego kongresu 
brali aktywny udział członko­
wie Rządu z prezesem Rady 
Ministrów PRL — delegatem 
na VII Kongres tow. P. Jaro­
szewiczem, członkowie Rady 
Państwa PRL z przewodniczą­
cym — delegatem na kon-v 
gres tow. H. Jabłońskim, bra­
li udział przedstawiciele Ogól 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, stronnictw 
politycznych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych któ 
rym w imieniu nas wszystkich 
jak najserdeczniej dziękuje­
my.

Wynikiem obrad VII Kon­
gresu jest uchwała, którą jed­
nomyślnie podjęliśmy.

Zadaniem naszym oraz całe­
go ruchu zawodowego jest o- 

gospodarce uspołecznionej, 
głównie na wsi wielkopolskiej.

Według niekompletnych je­
szcze danych, szalejąca wichu­
ra wyrządziła straty w wyso­
kości około 76 milionów zło­
tych, z czego na 51 min zł w 
gospodarce indywidualne i.

Likwidatorzy PZU dokonują 
szacunku strat nrzv udziale sol 
tysów. Najsprawniej ta akcja 
przebiega w Dowiecie kościań­
skim, gdzie już we wtorek spi 
sano straty w 20 sołectwach. 
Poszkodowanym i miejsca u- 
dziela się zaliczek na poczet 
przyszłych odszkodowań PZU. 
Pozwala to przystąpić do na­
praw. Zapewniona jest dosta­
wa w pierwszym rzędzie ma­
teriałów budowlanych. Sięga 
się do wszystkich dostępnych 
rezerw, aby przyjść z pomocą 
ofiarom huraganu. PZU zwra 
ca się za naszym pośrednic­
twem z apelem do wszystkich 
poszkodowanych, aby jak naj 
szybciej zgłaszali u sołtysów 
swoje roszczenia. Przyspieszy 
to wypłatę odszkodowań

(emp)

A. Sadat: wyzwolenie 
okupowanych ziem ' 

naczelnym zadaniem
Prezydent Sadat wziął udział 

w naradzie sekretarzy komi­
tetów prowincjonalnych So­
cjalistycznego Związku Arab­
skiego. Szef państwa egipskie­
go wygłosił na tej naradzie 
przemówienie, podkreślając że 
SZA powinien skoncentrować 
sie przede wszystkim na spra­
wie wyzwolenia terytoriów 
okupowanych przez Izrael. Jest 
to naczelne zadanie całego na­
rodu arabskiego. (PAP) 

becnie wypełnienie wskazań 
uchwały w sposób odpowiada­
jący jej duchowi i jej treś­
ciom.

Składam gorące podziękowa­
nie towarzyszom z bratnich 
organizacji związkowych i ze 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych za udział w pra­
cach kongresu.

Zapewniamy was, drodzy 
przyjaciele, że polski ruch 
zawodowy pozostanie zawsze 
wierny zasadom proletariac­
kiego internacjonalizmu i po­
kojowej współpracy między 
narodami, będzie codzienną po­
kojową pracą umacniał wspól­
notę krajów socjalistycznych, 
braterstwo i przyjaźń z wiel­
kim Związkiem Radzieckim, 
naszym najbliższym, wypróbo­
wanym przyjacielem.

Towarzyszu Szelepin — prze- 
każcie ludziom pracy Związ­
ku Radzieckiego nasze gorące 
proletariackie pozdrowienia i 
życzenia dalszych osiągnięć w 
budowie komunizmu. Obcho­
dzone w tym roku 50-lecie 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich będzie 
naszym wspólnym świętem, 
świętem całej postępowej lu­
dzkości.

Wyrażam podziękowanie pra­
cownikom prasy, radia i tele­
wizji za rzetelne, pełne i szyb­
kie informowanie o naszych o- 
bradach polskiego społeczeń­
stwa i światowej opinii pu­
blicznej.

Dziękuję serdecznie wszy- 
stkim pracownikom obsługi, 
którzy ofiarnie wykonując 
swe obowiązki przyczynili sie 
do stworzenia dobrych wa­
runków i sprawnego przebie­
gu obrad VII Kongresu.

W ścisłej jedności z ludźmi 
pracy, niezłomnie i z pełną 
konsekwencją realizować bę­
dziemy postanowienia uchwa­
ły naszego kongresu.

Ogłaszam, że VII Kongres 
Związków Zawodowych za­
kończył swoje obrady. (PAP)

Goście Kongresu 
u przedstawicieli 

najwyższych władz
Dokończenie ze str. 1

Związków Zawodowych, który 
przewodniczy delegacji uczest­
niczącej w obradach VII Kon­
gresu Związków Zawodowych.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC, przewodniczący CRZZ — 
Władysław Kruczek.

Obecny był ambasador 
ZSRR — Stanisław Piłotowicz.

W tym samym dniu członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC Franciszek Szlachcic przy­
jął Karela Hoffmana, członka 
Prezydium KC KPCz, prze­
wodniczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Cze­
chosłowacji.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Jan Szydlak 
przyjął Konstantego Giauro- 
wa, zastępcę członka Biura Po 
litycznego BPK. przewodniczą 
cego Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych Bułgarii.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Edward Babiuch 
przyjął Georga Seguy — człon 
ka Biura Politycznego Francu 
skiej Partii Komunistycznej, 
sekretarza generalnego Po­
wszechnej Konfederacji Pracy.

Rozmowy upłynęły w ser­
decznej atmosferze. (PAP)

ZMS-owcy patronują 
Fabryce Domów w Suchym Lesie

W Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa w Poznani® 
podpisano wczorai porozumienie o objęciu patronatu przez 
wielkopolską organizację ZMS nad budową i produkcją 
znańskiego Kombinatu Budów y Domów w Suchym Lcsle — 
największej, nowoczesnej inwestycji na rzecz budownictw* 
mieszkaniowego w naszym regionie.
Porozumienie podpisali przed 

stawiciele: Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS. Poznańskiego Zjed 
noczenia Budownictwa. Za­
rządu Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Prze­
mysłu Budowlanego i Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Mieszkaniowego nr 
1 — generalnego wykonawcy 
inwestycji.

Zawarte porozumienie to 
iedna z form realizacji podję­
tego już wcześniej młodzieżo­
wego patronatu

KRONIKA

Związek Radziecki 
w fotografii

W salach Krakowskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego otwarto 
wczoraj ogólnopolską wystawę to 
tografii krajoznawczej, dokumen­
talnej i artystycznej pt. „Kraj 
Rad w obiektywach polskich foto­
grafików”. Odbywa jie ona z oka­
zji złotego jubileuszu ZSRR, a jej 
współorganizatorami są: Wydział 
Oświaty i Kultury Prezydium RN 
Krakowa oraz krakowska organi­
zacja ZMS.

Ekspozycja obejmuje zdjęcia fo­
tografików amatorów i zawodow­
ców, plon podróży po republikach 
ZSRR, (c)

Młodzi przyjaciele nauki
Z inicjatywy aktywu polityczno- 

oświatowego naszego wojewódz­
twa, decyzją Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego powołano 
Młodzieżowe Towarzystwo Przyja­
ciół Nauk. Inauguracja działalności 
odbyła się wczoraj w noznanskłm 
Pałacu Działyńskich z udziałem 
m. in. kierownika Wydziału Nauki 
i Oświaty KW PZPR Jerzego Fili­
piaka, kurator Anny Tyczyńskiej, 
przewodniczącego Kolegium Rekto 
rów prof. Romualda Domańskie­
go. Członkowie Towarzystwa 
rekrutują się spośród naj­
zdolniejszych uczniów szkół śred­
nich, takich którzy mają am- 
bicje naukowe. Przynależność do 
Towarzystwa umożliwi im pracę 
w 11 specjalistycznych sekcjach 
zlokalizowanych w III, V i IX li­
ceach ogólnokształcących oraz w 
Technikum Energetycznym. Głów­
nym opiekunem został dyrektor IX 
LO Józef Pielachowskl.

Celem towarzystwa jest umożli­
wienie wszechstronnego rozwoju 
młodych talentów. Założenia itatu 
towe mówią o atrakcyjnych for­
mach działalności. Na wczorajszej 
uroczystości wykład o nauce wy­
głosił rektor UAM prof. dr Benon 
Miśkiewicz. (bg)

Dokończenie ze str. 1
Konkursu. Po ogłoszeniu wy­
ników uczestnicy, jurorzy i 
goście wielkiego turnieju 
skrzypcowego wyjadą na wy­
cieczkę po Ziemi Gnieźnień­
skiej.

Wracając jeszcze do wczoraj­
szego dnia warto dodać, że 
wieczorem w auli Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Poznaniu odbył się koncert 
profesorów i studentów PWSM 
— kolejna impreza towarzy­
sząca Konkursowi, (mb)

W VI Konkursie Skrzypcowym 
im. Henryka Wieniawskiego. * 
Poznaniu po raz pierwszy bio- 
ra udział kandydaci z dalekiej 
Japonii. Na zdjęciu: skrzypaczka 
Machie Ogurl (siedzi). Obok jej 
siostra Sukljo Oguri — fotore- 

porterka.
Fot. — K. Przychodzki

A oto ełówne zadania. *
myśl Dorozumienia snoczvwać oe- 
da na ZMS: zabezpieczenie kadr 
kw31if1kowanvch na rzecz w^ko- 
nawcv inwestvcii oraz oroduken 
w fabrvce. utworzenie <stac.1onaj^ 
nvch ochotr>iczvch hufców t»racv 
w tvm nrzedsiehinrstwie. nrową* 
dznnie nreorlentadi zawodowe! * 
szkołach nnl^pwowreh dla rwer- 
bowania młodzież^- Ho szkół 
dnwhnvch organizowani® sobot- 
nio-niedzłe1nvcb nrac ZMS 
dotrzvmać terminu inwestrcll ń® 
okłada <de też. że nowataiacv kom­
binat hndowv demów bedzie tere­
nem doświadczeń w zakreale ęl** 
sadzania kierownłczvrh stanowi™ 
nrzez młodzież o wysokich kwalP 
fikaciach. (mb'



Zdrowie załóg: 
sporo zrobiono - sporo do zrobienia
W związku z szybkim uprze 

mysłowieniem kraju co­
raz większego znaczenia 

nabiera ochrona zdrowia za­
łóg pracowniczych, zwłaszcza 
kluczowych zakładów produk­
cyjnych oraz zakładów, w któ 
rych warunki pracy stwarza­
ją szczególne zagrożenie dla 
zdrowia.

By poznać, jak funkcjonuje 
mechanizm, zwany przemysło­
wą służbą zdrowia, udaliśmy 
się do Konina, do Kopalni Wę 
gla Brunatnego i Huty Alu­
minium. Kierownikom zakła­
dowych placówek służby zdro­
wia postawiliśmy pytanie: c o 
uczyniono i co należa­
łoby uczynić, by służba 
ta w optymalnym stopniu zas 
pokajała potrzeby zdrowotne 
pracowników, zgodnie z dyrek 
tywami VI Zjazdu partii.

Mówi lek. med. Teresa Pa- 
rus-Kobiak, kierowniczka Przy 
chodni Zakładowej przy Hu­
cie Aluminium „Konin”.

— Gdy huta ruszyła, w przy 
legających do niej zagrodach 
padało bydło. Fluoroza — cho­
roba powodująca zmiany ko­
stne, głosiła ekspertyza. Jej 
źródłem jest fluor, silnie tru- 
jacy zielonożółty gaz. o przen-'k' 
liwym zapachu, drażniący bło 
ny śluzowe. Huta miała wpływ 
na emisję fluoru do atmosfe­
ry, nie zawsze działały w niej 
urządzenia odpylające. Przy 
ich projektowaniu nie uwzględ 
niono między innymi siły i 
kierunków wiejących tu wia­
trów. Bywało, że na poszcze­
gólnych stanowiskach pracy 
dochodziło do 16-krotnego 
przekroczenia dopuszczalnych 
norm. Huta stanęła przed trud 
nym zadaniem zmniejszenia 
stanu zagrożenia okolicznych 
mieszkańców i własnej załogi. 
Zmodernizowano wentylacje, 
powstał zakład regeneracji 
związków fluorowych itp.

To wszystko tylko pozornie 
odbiega od tematu, jakim jest 
przemysłowa służba zdrowia. 
Stanowi bowiem ta służba jed 
no z ogniw kształtujących 
zdrowotność załogi. Głównym 
jej zadaniem jest profilakty­
ka, oparta o dobrą znajomość 
specyfiki produkcji i związa­
nych z nią stanowisk pracy, 
zdobywana nrzez osobista „lu­
strację” zakładu, współdziała­
nie ze służbą bhn oraz nadzo­
rem fachowvm, dopływ infor­
macji z zakładowego laborato­
rium.

Od chwili uruchomienia huty 
działa tu pracownia toksykolo­
giczna, prowadząca non-stop 
badania na różnych stanowi­
skach pracy. Ich wyniki mu­
szą docierać — i docierają — 
do zakładowego lekarza. Ponie 
waż największe zagrożenie sta 
nowi fluor, od 1967 r. prowa­
dzimy systematycznie badania 

kostne pracowników, zamierza 
my wprowadzić badania śla­
dów fluoru w moczu. Ostatnio 
przy halach elektrolizy zain­
stalowano ultradźwiękowy, 
aerosolowy przyrząd do inha­
lacji grupowej, pozwalający na 
regenerację dróg oddecho­
wych. By nie dopuścić do sta­
nów chorobowych zamierzamy 
w Ślesinie zorganizować dla 
naszych pracowników półsana 
torium, (drugie w kraju), w któ 
rym mogliby regenerować swe 
siły przez działanie klimatycz 
ne i fizykoterapię bez odry­
wania od pracy.

Podstawowym warunkiem 
właściwego spełniania obowiąz 
ków zakładowego lekarza jest 
— jak już powiedziałam — do­
kładna znajomość miejsc pra­
cy ludzi, nad którymi ma roz­
taczać opiekę. Ale na to trze­
ba czasu. Osobiście — podob­
nie zresztą jak moi koledzy — 
całą, dość obfitą robotę papier 
kową zabieram do domu. Czy 
lekarz zakładowy nie powi­
nien mieć sekretarki medycz­
nej, która — przejmując „pi-

ODROGI
saną” część roboty — pozwoli­
łaby mu na właściwe zużyt­
kowanie czasu, bez koniecz­
ności „wygospodarowywania” 
chwil, potrzebnych chociażby 
na kontrolę wykonania wyda­
nych zaleceń?

Mówi lek. med. Kazimierz 
Oblamski, specjalista organiza 
cji ochrony zdrowia, kierow­
nik Obwodowej Przychodni 
Górniczej przy Kopalni Wę­
gla Brunatnego „Konin”.

— Obwodowa Przychodnia 
Górnicza, której podlega 7 re­
jonów lekarskich, zapewnia 
opiekę specjalistyczną (chirur­
gia, laryngologia, urologia, ba,, 
dania radiologiczne) dla wszy­
stkich zakładów przemysło­
wych Konina, a nieraz i powia 
tu. Obecny budynek jest już 
zbyt ciasny, ale w przygoto­
waniu znajduje się dokumen­
tacja nowej, międzyzakłado­
wej przychodni.

W kopalni występują różne 
zagrożenia z tytułu eksploata­
cji. Niektóre środowiska ze 
względu na stosowaną techno­
logię stwarzają potencjalne nie 
bezpieczeństwo chorób zawo­
dowych. Powołano więc środo­
wiskowe laboratorium toksy­
kologiczne. W oparciu o wyni 
ki badań zasygnalizowaliśmy 
na przykład niebezpieczeństwo 

szkodliwego działania par rtę­
ci, co zmusiło zakład do rewi­
zji stosowanego procesu pro­
dukcji.

Praca lekarza zakładowego 
jest ciężka, do atrakcyjnych 
nie należy. Lekarze wolą nie 
pracować w przemyśle. Nasza 
przychodnia może każdej chwi 
li zatrudnić trzech lekarzy 
ogólnych...

Na lekarzu przemysłowym, 
znajdującym się pod stałą kon 
trolą różnych czynników, cią­
ży ogromna odpowiedzialność 
— nie tylko bowiem leczy, orze 
ka także o niezdolności do pra­
cy. Obowiązuje u nas trzystop 
niowy system orzekania: le­
karz (do 9 dni), kierownik przy 
chodni (do 30 dni) komisja le­
karska. Moim zdaniem to ogni 
wo, jakie stanowi kierownik 
przychodni, można by śmiało 
wyeliminować. Nie ma on obo 
wiązku badania pacjenta, za­
twierdza właściwie orzeczenie 
swego kolegi — specjalisty, któ 
remu musi ufać, bo inaczej by 
go przecież nie zatrudnił...

Rozliczają nas za absencję 
chorobową. Jest to problem 
dość złożony. Jednym z jego 
elementów są półroczne okresy 
zasiłkowe, wybierane przez pa 
cjenta przed przejściem na ren 
tę, oznaczającą dla niego 
uszczuplenie dochodów. „Obcią 
żają” więc jak tylko długo się 
da, zakład, blokując etat. Dzia 
łalność gospodarczą społeczeń­
stwo podejmuje po to, aby moż 
na było prowadzić właściwą 
politykę społeczną. Czy nie na 
leżałoby zastosować tu „po­
działu pracy”, kazać zakładom 
skoncentrować się na maksy­
malnie sprawnym pomnaża­
niu dochodu narodowego, spra 
wy społeczne rozwiązując przez 
rozwiniecie dotychczasowych 
zasad ubezpieczeń. Zakład pra 
cy płaciłby za faktycznie wy­
konywana pracę, resztę prze­
jąłby ZUS...

Mamy sporo pacjentów „jed 
nodniowych”, którzy — aby 
uzyskać dzień wolny na załat­
wienie własnych spraw, przy­
chodzą po zwolnienie lekar­
skie, pomnażając liczbę cźcka- 
jących na poradę lekarską.. 
Czy nie można by przyznawać 
dnia wolnego na innych zasa­
dach?

☆

Z przytoczonych wypowiedzi 
wynika, że w działalności prze 
mysłowej służby zdrowia zau­
waża się spory postęp. Snoro 
jest jednak jeszcze do zrobie­
nia. by służba ta funkcjonowa 
ła właściwie i w optymalnym 
stooniu zaspokajała notrzebv 
zdrowo+ne Pracowników na­
szych fabryk.

Zanotowała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Nowy hudynek 
dla WSWF

Po wielu perypetiach, związa­
nych ze zmianami projektu, do­
biega wreszcie końca budowa 
nowego gmachu poznańskiej 
Wyższej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego przy ul. Marchlewskie­
go. W najbliższych tygodniach 
rozpocznie się przeprowadzka 
biur i zakładów uczelni, która 
dotychczas pracowała w niezwy­

kle trudnych warunkach.

Fot. — K. Przychodzki

Energetyka z różnych źródeł
Korespondencja z Moskwy

W ZSRR roz­
winęła się w 
ostatnich la­
tach tzw. mała 
energetyka ato­
mowa. Powsta­
ła cała rodzina 

generatorów 
izotopowych o 

dźwięcznych nazwach „Beta”, 
„Efir”, „Angara” i inne. Sta­
nowią one niezastąpione źród­
ła energii dla aparatury stacji 
naukowych, rozmieszczonych 
za kołem podbiegunowym czy 
w rejonach wysokogórskich. 
Podobnego rodzaju generatory 
izotopowe były umieszczane 
na satelitach „Kosmos”. Do­
brze spisał się również taki 
generator, w czasie długich 
księżycowych nocy, na „Łuno 
chodzie-1”.

Skoro mowa o nowych o- 
siągnięciach ZSRR, kraju, w 
którym w czerwcu 1954 roku 
zaczęła działać pierwsza w 
świecie elektrownia atomowa, 
w dziedzinie pokojowego wy­
korzystania atomu trzeba 
wspomnieć o „Topazie”.

Na terenie Obnińska, gdzie 
powstała pierwsza elektrownia 
atomowa i gdzie mieści się 
słynny Instytut Fizyko-Energe 
tyczny, przeszło fazę prób i 
wyprodukowało już wiele ty­
sięcy kilowatogodzin energii 
elektrycznej, pierwsze w świe­
cie atomowe, termoemisyjne 
urządzenie energetyczne „To­
paz”. Lakoniczny komunikat p 
skonstruowaniu takiego urzą­
dzenia podał TASS w marcu 
1971 r., wywołując nieomal 
światową sensację, a na XXIV 
Zjeździe KPZR uznano metodę 
bezpośredniego przekształcania 
energii cieplnej w elektryczną 
— za bardzo perspektywiczną.

Na jakiej zasadzie pracuje 
„Topaz”?

Nie wdając się w niedostęp 
ne laikowi techniczne zawiło­
ści należy stwierdzić, że źród­
łem ciepła jest w „Topazie”, 
normalny reaktor atomowy. 
Za pośrednictwem gigantycz­
nej katody dokonuje się od­
dzielenie elektronów orzy tern 
peraturze 1,5 tys. stopni. Ucze­

ni radzieccy przezwyciężyli 
szereg trudności — takich, 
jak gromadzenie się elektro­
nów w sąsiedztwie katody, co 
stworzyło zaporę odpychającą 
potok nowo pojawiających się 
cząstek.

Pierwszy „Topaz” ma moc 
10 tys. wat. Uczeni z Obniń­
ska pracują obecnie nad nowy 
mi modelami atomowych urzą­
dzeń termoemisyjnych, a 
pierwsze seryjne „Topazy” 
znajdą niedługo zastosowanie 
w badaniach oceanograficz­
nych i w badaniach kosmosu.

Od energetyki przyszłości 
powróćmy do elekt równi tra­
dycyjnych. Chociaż i to okreś 
lenie nie bardzo de się zasto­
sować do Krasnojarskiej 
Elektrowni Wodnej, o mocy 
6000 MW. Wyposażona w 12 
energobloków o mocy każdego 
równej, mocy całego Dniepro- 
gesu, stanowi ona pierwszy 
krok w wykorzystaniu nieogra 
niczonych praktycznie mocy 
energetycznych Jeniseju. Ra­
dzieccy uczeni obliczyli, że po­
tencjał energetyczny basenu 
Jeniseju wynosi około 600 mld 
kWh, co przewyższa potencjał 
takich zasobnych w hydro- 
energię krajów, jak Kanada, 
Norwegia czy Japonia.

Jednym z czołowych obiek­
tów energetycznych, Który po 
wstanie w dziewiątej pięcio­
latce, będzie Sajańska Elek­
trownia Wodna o mocy 6 100 
MW, która da życie całemu 
nowemm zagłębiu przemysłowe 
mu w tym rejonie Sybeyii.

Duża elektrownia, Nurekska 
Elektrownia Wodna o mocy 
2700 MW powstaje na „dachu 
świata” — w Pamirze. Dzięki 
tej elektrowni będzie można 
między innymi nawodnić po­
nad 1 milion ha ziemi w Azji 
Środkowej. Unikalna na ska­
lę światową jest budowana w 
krainie ponad pięćdziesięcio- 
stopniowych mrozów Kołym- 
ska Elektrownia Wodna, któ­
rej prąd pozwoli zwiększyć 
■wydobycie złota i metali kolo­
rowych w sąsiednich okoli­
cach.

Na terytorium ZSRR działa 
ponad 37 elektrowni cieplnych 
o mocy ponad 1000 MW każda. 
W bieżącym roku prowadzi 
się doświadczalną eksploata­
cję na skalę przemysłową 
energobloków o mocy 500 oraz 
800 MW. Rozpoczęto już pra­
cę nad energoblokiem o mocy 
1200 MW, który wejdzie do 
eksploatacji w 1975 r. W Ko- 
stromskiej Elektrowni Ciepl­
nej, geografia nowych budow­
li radzieckiej energetyki obej­
muje w dziewiątej pięciolatce 
praktycznie cały kraj.

Dyrektywy XXIV Zjazdu 
KPZR zakładają, że produkcja 
energii elektrycznej osiągnie 
w ZSRR w 1975 roku 1030 — 
1070 miliardów kWh, a ener­
getyka radziecka — jak widać 
z tego niepełnego cr.ze^du 
— ma dziś naprawdę niejedno 
imię.
ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Grand Prix — Sopot 72. Płyta 
prezentuje 4 piosenki: Manuela 1 
De toreador w wykonaniu Jacaues 
Herb (Grand Prix Du Dlsque) Das 
alte Lied von Glueck (Irena Sheer) 
i Cygańska letnia noc (Eva Maziko- 
va). Gra orkiestra PR pod dyr. 
Henryka Debicha. Polskie Nagra­
nia „Muza”. N 0704. 45 obr.

Jan Tadeus-z Stanisławski z to­
warzyszeniem zespołu K. Paszka 
śpiewa 4- piosenki: Anfisa. Narze­
kać leszcze nie ma na co. Z jed­
nej strony i Płacz serce mole. Pol­
skie Nagrania „Muza” N 0682, 
45 obr.

Mazury i kujawiak! — to tytuł 
nłyty z nagraniami 16 utworów lu­
dowych. Miedzy innymi: Radosny 
noranek. Brawura. Pachnący kwiat. 
Bielański mazur. Pod kujawska 
strzecha Szumiący las. Zielone 
wierzby i upominek dla ciebie G^a 
zespół „Szczęśliwa trzynastka” pod 
kierunkiem Stanisława Rososiń- 
skiego. Polskie Nagrania „Muza”. 
SXL 0776. 33 obr.

Tadeusz Woźniak nagrał long­
play z 13 piosenkami własnej kom­
pozycji (teksty Bogdana Chorażu- 
ka): A bodaj to. Zatrzymała się 
godzina Smak 1 zanach pomarań- 
czv. Leże, Z dobrych przeczuć. 
Mój czas. Zegarmistrz światła i 
inne. Polskie Nagrania „Muza”, 
SXL 0839, 33 obr.

List Czytelnika do redakcji „Gło­
su” sygnalizujący niedostatecz­
ne zabezpieczenie internatu w 

N. przed wybrykami chuligańskimi 
spowodował wyjazd dziennikarza do 
tego miasta. Potwierdziły się zarzu­
ty zawarte w liście i w rezultacie 
ukazał się artvkuł pt. „Bałagan w in­
ternacie” („Głos” z 15 bm.). Wizyta 
w N. wykazała wszakże, że wybry­
ki skierowane przeciw mieszkankom 
internatu stanowią odprysk trapią­
cego miasto problemu trudnej mło­
dzieży. Problemowi temu poświęcona 
jest niniejsza publikacja.

Statystyki milicyjne nie notują 
zwiększania się liczby wystąpień 
chuligańskich w N. Jednakże wszys­
cy rozmówcy dziennikarza począw­
szy od milicjantów, a skończywszy 
na przedstawicielach władz oświato­
wych i miejskich uskarżali się, że 
spora część młodzieży wykazuje ob­
jawy nieprzystosowania społecznego. 
Głównym warunkiem zahamowania 
tego procesu, który przybrał niepo­
kojące rozmiary — mówiono — mo­
że być właściwa organizacja cza­
su wolnego dziewcząt i chłopców, a 
tymczasem wieczorami nie mają oni 
gdzie się podziać, bo brak świetlic 
i domu kultury..-

Przeciwdziałając temu powołano 
do życia Młodzieżowy Dom Kultury. 
Wystartował we wrześniu br., ale 
dotychczas jego praca jest niewiele 
znacząca. Świadczą o tym wypowie­
dzi np, dyrektora liceum — „nie 
m a u nas domu kultury’’ czy ofi­
cera milicji: „MDK to tylko szyld i 
pieczątka”. Jedynie wtajemniczeni 
działacze oświatowi utrzymują, że 
MDK działa wśród młodzieży szkół 
Podstawowych i średnich, ale tylko 

ogólnokształcących, w ograniczonym 
zakresie, bo nie dysponuje odpowied­
nimi lokalami. Jak dobrze pójdzie za 
dwa lata zajmie pomieszczenia obec­
nej restauracji, która przeniesie się 
do nowego budynku.

— Nie można wiazać z MDK zbyt wiel­
kich nadziei — stwierdził inspektor szkol­
ny w N. — Pronozvcie MDK — nauka 
jeżyków obcych, fotografika, zajęcia pla­
styczne itp. — nrzvciaeaia bowiem mło­
dzież o już ukształtowanych zaintereso­
waniach, wątpliwe jednak czy beda mag­
nesem dla tvch. którzy nie maja żad­
nych notrzeb ściśle kulturalnych, a chca 
jedynie zabawić sie w gronie rówieśni­
ków. Dlatego też wielka szkoda, że za­

Śladem listu do redakcji (2)

MŁODZIEŻ NICZYJA
przepaszczono inicjatywę społeczna pro­
wadzona z myślą o tej właśnie młodzie­
ży...

Wspomniana inicjatywa, pn. mło­
dzieżowe komitety blokowe, jeszcze 
w ub roku była głośna i ściągała do 
N. działaczy, którzy chcieli zapoznać 
się z eksperymentalną formą pracy 
z młodzieżą oraz dziennikarzy, którzy 
pisali na ten temat sążniste artyku­
ły. „Pogrzeb” odbył się konspiracyj­
nie, chociaż był równoznaczny z wpro 
wadzeniem nudy dla około 500 mło­
dych. Tylu bowiem objętych było 
inicjatywą, której główny ciężar 
dźwigała długoletnia działaczka 
Związku Harcerstwa Polskiego — 
obecnie sekretarz Prezydium MRN. 
Należała ona i należy do tych raczej 
nielicznych w N, działaczy, którzy w 

poszukiwaniu modelu pozytywnej 
pracy z młodzieżą potrafią przejść od 
słów do czynów,

— Przed czterema laty — powie­
działa założycielka młodzieżowych 
komitetów blokowych — powstała 
moja koncepcja. Jej istotą było za­
pewnienie rozrywki młodym ludziom, 
którzy niejako w zamian zobowiązy­
wali się działać na rzecz swojego 
miejsca zamieszkania. Jakie to były 
rozrywki? Przykładowo wymienię: 
ping-pong, szachy, bilard, występy 
własnego zespołu muzycznego, bi­
waki, spotkania z pisarzami. Więk­

szość uczestników tych zabaw i im­
prez — „rewanżując się” za nie bra­
ła udział w pracach społecznych po­
cząwszy od odśnieżania a skończyw­
szy na zakładaniu zieleńców. W ten 
sposób powoli stawała się współ­
gospodarzami swoich osiedli. Wszyst­
ko skończyło się nagle kiedy mło- 
dzieżowe. komitety blokowe straciły 
trzy świetlice. Jędrną przekazano 
MDK, drugą Miejskiemu Przedsię­
biorstwu Gospodarki Komunalnej 
(placówka ta — powstała w miejsce 
dwóch innych — potrzebowała lo­
kali), a z trzeciej (salka narad Pre­
zydium MRN) młodych wyproszono 
w obawie, że mogą coś zmalować. 
Oczywiście bez świetlic trudno pro­
wadzić jakąkolwiek działalność roz- 

rywkowo-wychowawczą zwłaszcza w 
okresie jesienno-zimowym...

— I co dalej? — zapytał dzienni­
karz.

— Może nawet złożyłabym broń ze 
względu na osamotnienie ( tyle prze­
cież jest instytucji i organizacji ma­
jących zajmować się sprawami mło­
dzieży), ale młodzi stale się dopy­
tują, kiedy ich komitety wznowią 
działalność. Wyszukałam więc po­
mieszczenie, które od biedy może 
pełnić funkcję świetlicy. Jest to ba- 
rak-rudera (niczego lepszego nie zna­
lazłam). Chyba uda mi się spowodo­

wać ustawienie tam piecy. Remont 
pochłonąłby 100 tys. zł, a takiej kwo­
ty znikąd nie dostanę, choćby dla­
tego. że teren, na którym jest barak, 
został przeznaczony na rozbudowę 
sąsiedniej fabryki...

— Czy nie ma innego wyjścia z tej 
sytuacji? — to pytanie dziennikarz 
skierował do jednego z członków Ko­
misji Oświaty i Kultury PRN-

— Wiele zakładów pracy w N. dys­
ponuje świetlicami, które najczęściej 
stanowią tylko miejsca posiedzeń. 
Gdyby część tych świetlic — jak na­
sza komisja nie raz postulowała — 
udostępnić młodzieży eksperyment 
pod nazwą młodzieżowe komitety 
blokowe mógłby się dalej rozwijać.

No cóż, wielu zachwyca się ta for­
mą pracy z młodzieżą sprawiającą 
trudności wychowawcze, ale nikt nie 
kwapi się do udzielenia konkretnej 
pomocy inicjatorce i realizatorce 
koncepcji tej pracy...

— Uczvmv na to — powiedział dzien­
nikarzowi inspektor szkolnv — że rozwi­
nie, sie baza kulturalna w N.. no powo­
łaniu w przyszłym roku Powiatowego 
Komitetu Kultury. którv koordynując 
działalność w tej dziedzinie m. in. po. 
winien łaczvć środki poszczególnych za­
kładów pracy...

Z pewnością tak się stanie jeżeli 
powołanie nowego ciała kolegialnego 
spowoduje metamorfozę części miej­
scowych działaczy nie dość ofensyw­
nych i nie dość upartych. Taką właś­
nie postawą aktywu oświatowo-kul- 
turalnego i młodzieżowego trzeba 
tłumaczyć jeśli nie zaprzepaszczenie 
to zawieszenie eksperymentu nazwa­
nego młodzieżowymi komitetami blo­
kowymi. Skutek jest taki, że około 
500 młodych z etykietką „trudni” 
spędza wolny czas według własnego, 
często niedobrego, uznania. Są sa­
mi, bo szkoły i organizacje nasta»- 
wiły się przede wszystkim na pracę 
z tymi, którzy nie przysparzają kło­
potów wychowawczych. Trudnych 
pozostawiono opiece milicji, której 
dobre intencje nie zawsze idą w pa­
rze z właściwymi metodami. Metodą 
taką na pewno nie sa. stosowane w 
N., postrzyżyny długowłosych. Na 
ślad takiego oto letargu profilaktyki 
społeczno - wychowawczej naprowa­
dził dziennikarza list Czytelnika 
opisujący wybryki chuligańskie w N,
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Zimq na wielkopolskich budowach

LEPSZE WARUNKI
— LEPSZE EFEKTY

Od zachowania ciągłości ro­
bót budowlanych, tak­
że w okresie zimy, za­

leżeć będą nie tylko wyniki 
tegoroczne, lecz również ro­
ku przyszłego. Aura nie jest 
bowiem obojętna dla pracow­
ników budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych. 
Chociaż większość domów np. 
w Poznaniu powstaje metodą 
uprzemysłowioną, jednak sil­
ne mrozy lub wiatry, a także 
śnieżyce uniemożliwiają mon­
towanie budynków.

Ze względu jednak na róż­
norodność prac budowlanych, 
w okresie niesprzyjających 
warunków atmosferycznych 
mogą być kontynuowane ro­
boty w obiektach zamknię­
tych. Dla spełnienia tego wa­
runku trzeba jednak należy­
cie wykorzystać poprzednie 
miesiące roku dla należytego 
przygotowania frontu robót na 
zimę.

W tym roku wielkopolscy 
budowlani spełnią chyba ten 
warunek. Jak wynika z za­
pewnień zjednoczeń budowni­
ctwa, podczas zimy 1972/73 
stan załóg nie ulegnie zmniej­
szeniu. Jest to bardzo istotne, 
lecz liczba pracowników nie 
jest jeszcze gwarantem nale­
żytego wykorzystania załóg na 
placach budowy. Aby każdy 
pracownik miał zajęcie, trze­
ba było w ciągu całego roku 
postawić wiele budynków w 
stanie surowym. W okresie zi­
my bowiem roboty koncen­
trują się głównie na wykań­
czaniu wnętrz.

Tegoroczne przygotowanie 
frontu robót jest na pewno 
znacznie lepsze, niż w roku 
minionym, choć już wtedy za-

Sezonowe przygotowania 
drogowców

Odpowiedzialność za utrzymanie 
Jakości 1 przelotowoścl dróg pań­
stwowych w Wielkopolsce spoczy­
wa na Wojewódzkim Zarządzie 
Dróg Publicznych w Poznaniu. 
Szczególnie w okresie zimowym 
ekipy drogowe przedsiębiorstwa 
muszą czuwać nad stanem na­
wierzchni dróg. Usuwają zatory 
śniegowe czy gololedź.

W br. do akcji zimowej przygo­
towano 1139 jednostek samochodo 
wych w tym 258 ciągników t na­
pędem wieloosiowym, lub gąsie­
nicowych. Obok sprzętu WZDP, 
do walki ze śniegiem staną samo­
chody i ciągniki Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej, kolek 
rolniczych i innych zakładów pra­
cy. Do pomocy — w razie żywio­
łu’ — zobowiązane są, decyzją pre 
zesa Rady Ministrów, wszystkie re 
sorty gospodarki państwowej.

Zgodnie z zestawieniem WZDP, 
w ńaszym ■województwie znajduje 
się 858 km dróg pierwszej i około 
1 20(1 km dróg drugiej kolejności 
odśnieżania. Na nich bezwzględnie 
konieczne będzie utrzymanie stałej 
przelotowości. Razem w Wielko­
polsce odśnieżanie prowadzone bę 
dzie na ponad 5 tys. km dróg 
twardych. Na zwalczanie gołoledzi 
przeznaczono na szosach między­
narodowych odpowiednie ilości 
środków chemicznych (chlorki: 
magnezu, wapnia i roduł. Przygo­
towano też 7fi tys. m sześć, piasku 
i 4 tys. ton środków chemicznych, 
które — po zmieszaniu — wysypy 
wane będą w razie potrzeby na 
pozostałych drogach w Wielkopol 
sce. Do tej czynności zapewniono 
133 piaskarki i ponad 200 rozsypy- 
waczy rolniczych.

Dla pracowników ekip drogo­
wych zabezpieczono ciepłą odzież 
(kożuchy, ubrania ochronne), ter 
mosy na ciepłą strawę oraz odpo­
wiednie pomieszczenia noclegowe.

Akcja przygotowawcza prewadzo 
na przez Zarząd polega też na sa­
dzeniu żywopłotów w ciągu roku 
stawianiu płotków przeciwśniego- 
wych w okresie zimowym. Obec­
nie ustawiono płotki na 340 km 
dróg w Wielkopolsce. a obsadzo­
nych krzewami mamy w wojewód^ 
twie 185 km, w tym 84 km tego/ 
rocznymi sadzonkami. Przy okazji 
apelujemy do rolników, aby nie 
niszczyli krzewów przydrożnych, 
z posadzonych dotychczas, przyję 
ło się tylko 30 proc.

Przeprowadzona ostatnio w tere 
nie kontrola stwierdzi*a prawidło­
wy przebieg przygotowań do ak­
cji zimowej. Ze względu na trwa­
jące jeszcze prace w polu, kółka 
rolnicze przekażą swój sprzęt w 
razie potrzeby. (br)

łogi budowlane zimą miały 
pełne ręce roboty.

Przykładem dobrej organizacji 
jest, m. in. Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 2, którego 
załoga zapewniła sobie planowe 
oddawanie do użytku domów na 
osiedlu Rataje do końca kwietnia 
przyszłego roku. Wszyscy praco­
wnicy znajdą tu zatrudnienie i 
głównie pracować będą wewnątrz 
budynków. A wykańczanie wnętrz 
domów jest jeszcze , ze względu 
na znikome ich uprzemysłowienie, 
najbardziej pracochłonne.

Pracownicy przedsiębiorstw pod­
ległych Zjednoczeniu Budowni­
ctwa Rolniczego pracują w IV 
kwartale br. w 600 obiektach 
rozsianych po całym wojewódz­
twie. z tej liczby prawie połowa 
budynków znajduje się w tzw. 
stanie surowym zamkniętym. Po­
zostałe ogrzewane będą blokami 
akumulacyjnymi lub innymi agre­
gatami.

Zapewnienie jednak frontu 
robót na zimę nie jest jedno­
znaczne z zapewnieniem 
w tym okresie pracownikom 
budownictwa należytych wa­
runków pracy. Najbardziej 
prawidłowym rozwiązaniem 
byłoby, gdyby do wszystkich 
obiektów, posiadających okna 
i drzwi, doprowadzone zosta­
ło centralne ogrzewanie. Ba, 
byłby to stan idealny. Na ra­
zie tak jeszcze nie jest i wiele 
brygad pracować będzie w 
budynkach bez okien, drzwi i 
pozbawionych podłączeń do 
urządzeń c.o.

Jakie więc podejmuje się 
przedsięwzięcia, by także w 
takich obiektach ludzie nie 
marzli? O znośne warunki 
pracy w czasie zimy zatrosz­
czy się m. in. Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Praco­
wników Przemysłu Budowla­
nego. W październiku, poprzez 
swoje ogniwa w przedsiębior­
stwach (rady zakładowe i 
społeczni inspektorzy pracy) 
dokonano na budowach prze­
glądów; zainteresowano się 
stanem urządzeń socjalnych, a

Jeszcze w tym roku

więc — czy szatnie są ogrze­
wane i czy z kranów płynie 
ciepła woda? Sprawdzono też, 
jak przygotowano ciepłą o- 
dzież, posiłki regeneracyjne o- 
raz w jakich warunkach za­
łogi będą zatrudnione.

Lustracja na wielkopolskich 
placach budowy wykazała sze­
reg zaniedbań. Wydano około 
150 zaleceń usunięcia niedo­
ciągnięć. Dotyczyły one w 
przeważającej większości bra­
ku natrysków i suszarni do 
odzieży oraz zadaszeń nad 
stanowiskami pracy, znajdu­
jącymi się na wolnym powie­
trzu.

Zarząd Okręgu ZZ nie zadowo­
lił się tym przeglądem i pod ko­
niec października zaprosił na po­
siedzenie prezydium przedstawi­
cieli zjednoczeń budownictwa. W 
relacji tych ostatnich stan przy­
gotowania do zimy na budowach 
różnił się nieco od rozeznania władz 
związkowych, które może bardziej 
krytycznie i wnikliwie podeszły 
do zagadnienia. Konfrontacja ta 
jednak przyniosła pożądany efekt. 
Ustalono bowiem termin (15 bm.) 
pełnego przygotowania placów bu­
dowy do zimy. Na szczęście listo­
padowa aura, jak do tej pory, 
sprzyja usunięciu jeszcze tu i ów­
dzie niedomagań oraz zapewnie­
niu należytych warunków pracy.

Zima, bez względu na wszy­
stkie podejmowane przedsię­
wzięcia, dla dobra ludzi — za­
trudnionych na budowach — 
jest trudnym Okresem. Nie­
które brygady muszą wykony­
wać pewne czynności na po­
wietrzu, jak choćby pracowni­
cy transportu. Dlatego jeszcze 
teraz, dopóty mróz nie do­
skwiera, należy dołożyć sta­
rań, by stworzyć jak najlep­
sze warunki pracy. Od troski 
o pracowników na budowach 
zależy przecież wykonanie za­
dań ostatniego kwartału tego 
roku i I w 1973 roku.

ANNA SIEKIERSKA

Praca i\auka
Do dziecka 2-letniego po­
szukuję opiekunki. Wikli­
nowa 14 m. 10 po 16.

28959g
Przyjmę drobną pracę cha 
łupniczą w metalu lub in­
ną — posiadam b. dobre 
warunki lokalowe. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28818g.
Przyjmę przepisywanie na 
maszynie, od godz. 16. Po­
znań, ul. Trybunalska 38. 

28758g
Uczniów przyjmie, naj­
chętniej z prowincji — 
Warsztat Mechaniczny Siu 
sarsko - Kotlarski, Po­
znań 44, ul. Głogowska 
362.  28826g 
Pedagoga gry na skrzyp­
cach dla dziecka w domu 
lub u siebie, blisko ulicy 
Dąbrowskiego poszukuję 
zaraz. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 862p
Studentka politechniki u- 
dzieli korepetycji z ma­
tematyki, telefon 621-55.

29915g
Tańców uczę Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7A.

26404g
Gry fortepianowej udzie­
la pedagog. Ratajczaka 
26 m. 115, wejście 8.

28201g
Konwersacji w języku nie 
mieckim, dla uczennicy li 
ceum — poszukuję. Zgło­
szenia: tel. 599-84. 28837g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28548g

kupno 0 Sprzedaż
Ogródek działkowy zago­
spodarowany, kupię, oko­
lica lotniska. oferty: 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28803g.
Sprzedam tokarnię do ob­
róbki metali. Józef Skór- 
ski, Głogów, ul. Świer­
czewskiego 18 m. 5.

848p

Wydawnictwo Poznańskie
oferuje

Jeszcze w tym roku na pół­
ki księgarskie trafi wiele 
interesujących pozycji 

Wydawnictwa Poznańskiego. 
Wśród tytułów z dziedziny li­
teratury społeczno-politycznej 
ukażą się 2 tomy wspomnień: 
wydany już tom zbiorowy pod 
redakcją A. Czubińskiego i M. 
Olszewskiego — „Kartki robot 
niczych wspomnień” oraz znaj 
dujący się w druku tom II 
głośnego pamiętnika Jakuba 
Wojciechowskiego — „Życio­
rys własny robotnika” (tom I 
ukazał się w 1971 roku).

Obszerna monografia „Histo 
ria Pomorza”, opracowana 
przez zespół wybitnych history 
ków ood kierunkiem Gerar­
da Labudy, obejmuje cało­
kształt dziejów Pomorza Za­
chodniego i Wschodniego od 
czasów najdawniejszych. Obec 
nie Wydawnictwo wznawia 
tom I tej monografii. Na półki 
księgarskie trafiło też właśnie 
studium historyczno-gospodar 
cze Czesława Łuczaka — „Kraj 
Warty 1939—1945”.

Dla szerokiego kręgu czytel­
ników. zwłaszcza młodzieży 
szkolnej, przeznaczona będzie 
praca popularno-naukowa Je­
rzego Topolskiego — „Wielko­
polska poprzez wieki”. Jest to 
syntetyczne kompendium wie­
dzy o tym regionie od zarania 
dziejów do czasów najnow­
szych.

Literaturę niemcoznawczą i 
historię II wojny światowej re 
prezentuje praca Henryka Ba- 
towskiego — „Wojna a dyplo­
macja 1945” oraz praca popu­
larno-naukowa Alfonsa Klaf- 
kowskiego — „Granica pol­
sko-niemiecka po II wojnie 
światowej”, opublikowana tym 
razem w języku angielskim.

Wznowiono też książkę Je­
rzego Pertka — „Pod obcymi 
banderami”.

W kontynuowanym od paru 
lat cyklu monografii miast i 
regionów ukazały się trzy pra 
oe zbiorowe: „Dzieje Ziemi By 
towskicj”, „Dzieje Ziemi Bia-

łogardzkiej” i „Dzieje Ziemi 
Drawskiej”. Album „Szczecin”, 
z tekstami w kilku językach, 
będzie jednym z wielu tego ty 
pu wydawnictw.

Z literatury pięknej, obok 
m. in. nowych powieści: Euge­
niusza Paukszty — „Młodość i 
gwiazdy”, Wilhelma Szewczy­
ka — „Moja tratwa najsilniej­
sza” i Edwarda Balcerzana — 
„Któż by nas takich pięknych” 
ukazały się lub ukażą w naj­
bliższym czasie dalsze wzno­
wienia książek. Wśród nich 
znajdą się m. in.: „Zazdrość i 
medycyna” — Michała Choro- 
mańskiego, „Dziękuję ci kapi­
tanie” i „Zwierzęta lasu dzie­
wiczego” — Arkadego Fiedle­
ra, „Przejaśnia się niebo” — 
Eugeniusza Paukszty, „Jak na 
niebie, tak i na ziemi” — Je­
rzego Korczaka, „Ballada 
sierpniowa” — Jerzego Mań­
kowskiego i „Dom na Pacyfi­
ku” — Gerarda Górnickiego.

Są już w księgarniach książ 
ki nagrodzone i wyróżnione na 
Poznańskim Konkursie Lite­
rackim w 1971 roku: Andrzeja 
Górnego — „Odsłoń, krzyknij” 
i Janusza Przybysza — „Zapi­
ski Untermenscha”, a wkrótce 
ukażą się dwie dalsze pozycje 
Konkursu: Andrzeja Zeylanda 
— „Wyspy szczęśliwe” i Wie­
sława Rogowskiego — „Owoc 
w dłonie”.

Literaturoznawstwo będzie 
reprezentowane m. in. pozy­
cjami: Jarosława Maciejew­
skiego — „Mickiewicza wielko 
polskie drogi”, Feliksa Fornal 
czyka — „Hardy lirnik wiosko­
wy” i Wojciecha Natansona — 
„Moje przygody literackie”.

W serii dzieł pisarzy skandy 
nawskich ukażą się obok ksią 
żek mniej znanych, wybitne 
dzieła: Per Lagerkwista — 
„Zło” i Miki Waltari — „Obcy 
przyszedł na farmę”. Wydaw­
nictwo zapowiada także kilka 
pozycji z prozy NRD. Nato­
miast już można nabyć tom 
„Baśni łużyckich” w wyborze 
Pawła Nedo. (o-mb)

Okazyjnie sprzedam apa­
raturę nagłaśniającą 50
W. Poznań, Zielona 2 m. 
24. 845p
Futro nowe czarne łapki 
karakułowe duży roz­
miar sprzedam. Głogow­
ska 96 m. 3.29823g

Sprzedam pianino Zim- 
mermann. Tel. 660 577.

3001 Ig
Sprzedam motocykl MZ- 
125, stan b. dobry — nie­
bieski z częściami. Stefan 
Ciesielczyk — Odolanów. 

863p
Sprzedam halogeny 155 
mm z żarówkami, tęl. 
615-74. 29917g
Sprzedam komplet mebli 
Ludwik Filip, stylowe lu­
stro (Tremo), futro nowe 
damskie na średnią ftau- 
rę. Teł. 314-43. 29830g
Sprzedam okazyjnie nowy 
akordeon 120-basowy. Me­
nuet. tel. 608-23 godz. 
8—14. 28885g
Sprzedam małego wilka 
do mięsa — zapasowe wy­
posażenie. Cenłi 4.000 zl. 
Głuszyna 161a. 28887g
Sprzedam rowerek, łóżecz 
ko dziecięce i lodówkę 
Igło, tel. 427-55. 28850g
Sprzedam piec kaflowy — 
stałopalny, grzejnik gazo­
wy. Pasieka 1Ó, godz. 14— 
18. 28671g
Stemple budowlane 2.5 m 
długości — sprzedam. Wia 
domość: tel. Poznań
41-19-19.28687g
Fortepian sprzedam, stan 
dobry. Adres wskaże — 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28719g.
Sprzedam Camino 0.9 mi. 
przyczepke dwukołową. — 
Fertel. Starołęcka 252.

28734g
Sprzedam tanio telewizor 
turystyczny oraz automa­
tyczny palnik na ropę do 
c. o. dla domku lub o- 
grodnictwa. Tel. 679-665 — 
godz. 16—18.28781g
Sprzedam SHL Gazela w 
idealnym stanie. Poznań, 
ul. Polanka 21 m. 6.

287958
Sprzedam tokarenkę stolo 
wą. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 28977g.
Tapety zagraniczne sprze­
dam. Tel. 506-85. 290218

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska"
w Nosocicach, pow. Głogów

oferuje do natychmiastowej sprzedaży:
1. TARCICA IIUBIASTA różnej grubości i długości — 

w cenie 1.090,— zł za 1 m3, w ilości 80 m3;
2. OKORKI — w cenie 620,— zł za 1 m3, w ilości 40 m3;
3. TARCICA IGLASTA KRÓTKA — w cenie 980,— zł za

1 m3, w ilości 60 m3;
4. termin i kolejność odbioru uzależniamy od kolejności, 

wpływu zamówień.
Odbiór własnym transportem loco plac Spółdzielni, lecz nie 

wcześniej dopóty, dopóki odbiorca nie otrzyma od nas po­
twierdzonego zamówienia.

2021-K2

0 Lokale
Zamienię pokój, kuchnia 
samodzielne na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 28661gpr.
Małżeństwo studenckie z 
dzieckiem'Z USA poszu­
kuje dwupokojowego mie 
szkania z używalnością 
kuchni i łazienki na o- 
kres 7 miesięcy. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 30176g. _____
Przyjmę 2 studentki na 
pokój. Dąbrowskiego 168a. 

29763g
Pokój pusty c.o. woda, 
wynajmę. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 29805g._______________  
Pracujące panie lub bez­
dzietne małżeństwo przyj 
mę na pokój. Poznań — 
Górczyn, Gostyńska 67.

29749g
Pan pracujący i uczący 
się poszukuje pokoju naj 
chętniej okolicą Łazarza. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 30036g.

•■valer pracujący poszu­
kuje pokoju niekrępują- 
cego. Płatne 1 rok z gó­
ry. Informacji udzieli Ma­
rek Ciorkowski, Poznań, 
Gwardii Ludowej 38 m. 25.

28831g
Kupię w Poznaniu miesz­
kanie własnościowe. 2-3- 
pokojowe. względnie dom. 
w rozliczeniu domek z ga 
rajem. telefonem w Pusz 
czykowie. Oferty z ceną 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 846p.__________________

0 Meruchomosci
Sprzedam działkę budów 
laną 1640 m‘ możliwość 
bud. domu bliźniaczego, 
wodą. prąd. Zalasewo 
k/Swarzędza — 1 km od 
dworca. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
30067g.__________________  
Sprzedam willę wolnosto­
jącą do wykończenia. Po 
kupnie wolne 3 pokoje z 
kuchnią w domku gospo 
darczym. Warunek 2 po­
koje z kuchnią c.o. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 29815g.____________  
Sprzedam korzystnie dom 
piętrowy w Kościanie — 
150.000 zl. Po kupnie wol­
ne mieszkanie 48 m*. z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28904g.____________________  
Za mieszkanie własnościo­
we, spółdzielcze dam par­
celę budowlaną z możli­
wością zamieszkania. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 28886g.

Odstąpię dzierżawę 1 ha 
dobrej ziemi w Poznaniu. 
Tel. 213-41. 28855g

0 Różne
W’ózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 28976g
Poszukuję świadków usz­
kodzenia samochodu Voi- 
vo na postoju przy Kniew 
skiego 23. w dniu 19. 10. 
72. Zgłoszenia proszę tel. 
639-81. względnie Knlew- 
skiego 18 m. 2. 282798

Sprzedam 4 opony zimo­
we firestone 550-12. Tel. 
67-26-69. 289fe6g

0 Samorhodv
Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawa Combi. 
tel. 214-44.299018

Sprzedam Fiata 600 Mul- 
tiplę. Janickiego 8. 

29949g
Sprzedam samochód Woł 
gę Obornicka 43. 30254g
Sprzedam Volkswagen
1600TL Poznań, Partyzanę 
ka 3a 29983g 
Przyczepę , do Warszawy, 
dużą, pilnie sprzedam. 
AdamsKi, Szamocin, Ry­
nek 4. 28750g
Kupię Zastawę w dobrym 
stanie. Oferty z podaniem 
warunków „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 28869g.
Sprzedam Wartburga 1000. 
produkcji 1964, bardzo do 
brvm stanie. Chodzież. Ko 
chanowskiego 9. 847p
Kupię Żuka po wypadku 
lub do remontu. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 28995g.

SREBRO — ZŁOM oraz
SREBRO PRZEMYSŁOWE

KUPUJE SKLEP
„ARS CHRISTIANA”

• Poznań, ul. Wrocławska 10
• Kalisz, ul. Kanonicka 1
• G a i e z n o. ul. Młodej Gwardii 1
• P i 1 a, ul. M. Buczka 40.

1930-K2

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Zakładów Karnych w Poznaniu 
— przyjmie do pracy w Służbie Więziennej z terenu 
m. Poznania i województwa

MĘŻCZYZN na stanowiska OFICERSKIE i POD­
OFICERSKIE.

Pracę zapewnia się na terenie m. Poznania lub w 
jednostkach podległych w województwie poznańskim. 
Dla osób samotnych przyjętych do Poznania, zapew­
nia się zakwaterowanie. Istnieje również możliwość 
angażu pracowników na dojazd dc 50 km.

Od kandydatów na stanowiska oficerskie wymaga­
ne jest wykształcenie co najmniej średnie, a na sta­
nowiska podoficerskie co najmniej podstawowe. Po­
nadto warunkiem przyjęcia jest wiek dc 35 lat, ure­
gulowany stosunek do służby wojskowej, dobre wa­
runki fizyczne, odpowiedni stan zdrowia oraz pozy­
tywna opinia w dotychczasowym miejscu pracy 1 za­
mieszkania.

Zgłoszenia przyjmuje 'i informacji udziela Dział 
Kadr Wojewódzkiego Zarządu Zakładów Karnych w 
Poznaniu, ul. Młyńska 1, w godz. od 7—15 (telefon 
596-01 do 04) oraz naczelnicy poszczególnych zakła­
dów karnych, bądź aresztów śledczych na terenie 
Województwa poznańskiego. 9212-K1

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Szamotułach 
przyjmie do pracy zaraz TECHNIKA mechanika oraz 
TECHNIKA elektryka. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Dziale Ekonomicznym „REDP“ Szamo­
tuły. ul. Powstańców Wlkp. nr 51. 1806-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemyślu „Energoblok", Poznań, Stary Rynek nr.81, 
przyjmie do pracy na budowach w Poznaniu:

— ELEKTRYKA,
— KIEROWNIKA MAGAZYNU
— MURARZY, CIEŚLI, BETONIARZY,
— MAJSTRÓW budowlanych z uprawnieniami,
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.
Warunki płacy i pracy do omówienia z kierowni-. 

kiem budowy — Poznań, ul. Panny Marii nr 2 (obok i 
elektrowni) lub z kierownikiem Ekspozytury — Po­
znań, Stary Rynek nr 81. 8087-M1 ;

Przetargi
Dnia 24 listopada 1972 r. o godz. 12 w Poznaniu, od- 

I będzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI:
samochodu osobowego m-ki „Warszawa — 224", 
oszacowanego na 60.000,— zł.

a stanowiącego własność Ob. Mariana Marchewki 
zam. Poznań. Cześnikowska 2b m. 1.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie w/oznaczonym.

Komornik Sądu Pow. dla m. Poznania rew. IV 
w Poznaniu.

_ ________________________________________________9KI
Pomieszczenia ogrzewane 
40 ml. woda, siła na ga­
raże, magazyn pracownie 
oddam. Miodowa 26. 
__________________ 29870g

Nowo otwarty zakład fry 
zjerski damski, Swiercze- 
wo, Gołuchowska 4, wej­
ście z Włoszakowickiej 
poleca farbowanie, rozjaś 
nianie włosów — modne 
uczesanie również peruki. 

29704g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 
____________________ 20178g 
Betoniarnia w Jelonku k. 
Suchegolasu, lub Poznań. 
Byczyńska 12 — przyjmu­
je zamówienia na pusta­
ki M-4. kręgi i inne wy­
roby na 1973 rok. 28538s

0 Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" Poznań. Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 29030g.

Panna lat 24. wysoka, wy­
kształcenie wyższe, pozna 
kulturalnego. wysokiego 

i kawalera do lat 30 Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 28765g.

Szybko, dobrze szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa 
Biuro Matrymonialne — 
..Ognisko" Poznań, Stru­
sia' 9. 29304g

OPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
/SUROWCÓW WTÓRNYCH W KLUCZBORKU

ulica Podwale 20

OFERUJE DO SPRZEDAŻY KAŻDĄ ILOŚĆ:

♦ CZYŚCIWA NICIANEGO KOLOROWEGO
—- w cenie 500,— zł za 100 kg

4 CZYŚCIWA SZYTEGO BIAŁEGO i JASNE­
GO — pakowane po 10 kg w workach ba­
wełnianych — w cenie 13,— zl za 1 kg

L4 CZYŚCIWA SZYTEGO RÓŻNOKOLORO­
WEGO — pakowane po 10 kg w workach 
bawełnianych — w cenie 10,— zł za 1 kg

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELA:

Dział Obrotu Towarowego tel 431 lub 432
4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
16 XI 1972 Nr 273 (8935)



0 Zguby 0 Różne
Zaginął pudel czarny, 
średni okolica Promieni­
stej, Pogodna. Ostrzega 
się przed kupnem. Poz­
nań, Belwederska 9 m. 2.

_______ 30074g

Dzisiaj przy świetle elektrycznym

r

Krajowej 
Loterii 
Pieniężnej

Zgubiłem kartę rzemie­
ślniczą nr 1372 z dnia 24. 
n. 70, i zaświadczenie na 
handel, wydane przez Wy 
dział Handlu na nazwi­
sko Ewa Jedynak Wrześ­
nia ul. Młyn Parowy 1. 
___  30130g
Zaginął wyżeł gładkowło- 
sy 6-miesięczny, białobrą 
zowy. Znalazcę proszę o 
zwrot. Piotrowicz, Poznań 
plac Asnyka 3 m. 8.

30111g

Dwa występy rugbistów 
Jugosławii w Poznaniu

Dzięki inicjatywie działaczy poznańskiej Polonii, zakończenie te-
gorocznego sezonu w rugby w Poznaniu zostanie znaczni? uatrakcyj 
nione.

1.000. DOOzb

1977-K2

Dnia 8. 11. 72 zaginął mło 
dy bokser - mieszaniec. 
Zwrot wynagrodzę Poz­
nań, Grunwaldzka 83, ba-

Rugbiści Dynamo — Paneevo, mia 
sta liczącego około 70 tysięcy mie­
szkańców, zajmujący I miejsce w ta 
beli rundy jesiennej wśród 12 dru-

rak 19 m. 7. 30071g I
Artystyczne cerowanie.
Łazarz, Engla 11. 28410g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia — Długa 9. 28715g

Pracownicy poszukiwani
Teatr Polski w Poznaniu, ul. 27 
tiudnl natychmiast

2 PALACZY C.O.
Wymagane wykształcenie:
kurs palaczy c.o. praktyka 5

Zgłoszenia:
Referat Kadr Teatru Polskiego — 

poniedziałku od godz. 10—12 — tel.

Grudnia 8/10, za-

lat.

codziennie oprócz
556-28. 9203-K1

Fdalekópisemj
OLD-BOYE EUROPY

POKONALI BRYTYJCZYKÓW

5 tys. widzów obserwowało na 
stadionie Wembley w Londynie 
mecz dawnych piłkarskich sław — 
reprezentacji old-boyów W. Bryta­
nii i Europy. Dochód z meczu 
przeznaczony był na cele charyta­
tywne. Zwyciężyła ekipa Euroj^ 
5:4.

ZŁOTE MEDALE 
DLA RYSTERA I CIURY

Okazja dla melomanów! 
Co miesiąc nowa kaseta 

z nagraniami znanych
przebojów z TOP TWENTY

PKO proponuje

ZAGRANICZNE KASETY 
Z TAŚMĄ C-60 w wersji stereo 
— możliwość odbioru w wersji mono, 

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE 
I BONY TOWAROWE PeKao.

ZAINTERESOWANYCH ZAPRASZAMY 
DO EKSPOZYTURY BANKU PKO 
w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12.

2073-K2

WIELKOPOLSKIE 
OKRĘGOWE ZAKŁADY GAZOWNICTWA

OGŁASZAJĄ

DODATKOWY NABÓR UCZNIÓW

do Zasadniczej Szkoły Przemysłu
Gazowniczego w Pile, ul. Mireckiego 18.

Przyjęcie uczniów odbędzie się bez egzaminu 
wstępnego.

Przy szkole prowadzony jest internat.
Uczniowie mający trudne warunki materialne, 

mogą otrzymać stypendium.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły 

zowniczego. mogą kontynuować 
nikum Przemysłu Gazowniczego 
Podania należy kierować:

Zasadnicza Szkoła Przemysłu

Przemysłu Ga- 
naukę w Tech- 
w Pile.

Gazowniczego
Piła, ul. Mireckiego 18.

8779-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 listopada 1972 r. zmarła nasza najukochańsza 
mama, teściowa i babcia, śp.

BALBINA NAPIERAŁA
z domu Reiman

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w piątek, 
dnia 17 bm. o godz. 11, w kościele św. Ducha 
w Pobiedziskach, po czym nastąpi wyprowadze­
nie zwłok na cmentarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, synowie, synowe, zięciowie 
i wnuki

30232g

Dnia 14 listopada 1972 r. zmarł nieoczekiwanie 
nasz najdroższy, ukochany syn, i brat

mgr MARIAN RYSZARD
gramziNiski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 13.05, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O czym zawiadamiają
pogrążone

nieutulonym żalu

matka, siostra i rodzina

Poznań, Janickiego 24 m. 9. 30195g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,
14 listopada 1972 r. zmarła nasza 

chańsza siostra i ciocia, śp.

że dnia 
najuko-

ANNA KINDZIELSKA
z domu Bąkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

17 bm.

W nieutulonym smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Głogowska 67. 30216g

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Gosty- 
niu* m praniczna 3, przyjmie natychmiast

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO 
do działu zaopatrzenia.

-,^^afane X wykształcenie ekonomiczne
ewentualnie średnie ekonomiczne i praktyka w za- cpatrzeniu.

Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. 2O12-K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy. 

2< " Poznaniu ul. Marchlewskiego 128.
Przyjnaie do pracy na budowie Fabryki 

Okuć Budowlanych w Lesznie, pracowników w na­
stępujących zawodach:

20
10
20
30
20

MURARZY • tynkarzy 
CIEŚLI - stolarzy 
BETONIARZY 
ROBOTNIKÓW 
ślusarzy

Na odbywającym się w Hawa­
nie turnieju „nadziei olimpij­
skich” w podnoszeniu cięża^w z 
udziałem zawodników Bułgarii, 
CSRS, Kuby, NRD. Polski, Rumu­
nii, Węgier i ZSRR, reprezentanci 
Polski zdobyli dwa złote medale. 
W wadze lekkiej Eugeniusz Ry- 
ster wywalczył złoty medal w 
dwuboju rezultatem 260 kg. zdoby­
wając także dwa srebrne medale 
za rwanie i podrzut, natomiast w 
wadze piórkowej Grzegorz Ciura 
wynikiem 107.5 kg zdobył złoty 
medal w rwaniu.

oraz kandydatów, celem przyuczenia w zawodach 
murarza czy cieśli.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u Kierownika bu­
dowy FOB w Lesznie wzgl. w Dziale Pracy l Płacy 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128. pok. 100. tele­
fon 650-51. wewn. 210. 8660-KI

w „KOZIOŁKACH” 
za 15,— zł. ponad pól mi­
liona złotych lub samochód 

WARSZAWA"
9294-K1

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Obor­
nikach, ul. Poznańska 27 — zatrudni zaraz

3 MGR. INZ. względnie TECHNIKÓW budow­
nictwa lądowego z praktyką i uprawnieniami 
budowlanymi na stanowiska kierowników robót 
1 kierowników budów na terenie pow. Oborni­
ki, Czarnków i Trzcianka.

Warunki pracy :.i płacy do omówienia w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Oborniki, ul. Poznańska 27.

9157-K1
ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie woj. 
poznańskie zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków:

— INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z upraw­
nieniami 1 z praktyką w służbie inwestycyjnej, 
bądź w wykonawstwie i projektowaniu, na sta-
nowisko st. inspektora technicznego 
Przygotowania Inwestycji 
TECHNIKÓW budowlanych do pracy

Dziale

Dziale
Inwestycji
INŻYNIERA elepłownika lub INŻYNIERA me­
chanika - energetyka z praktyka w eksploatacji 
urządzeń ciepłowniczych na stanowisko kierow­
nika
INŻYNIERÓW t TECHNIKÓW odlewników na
stanowisko Kier. Oddziału i mistrzów 
INŻYNIERA automatyka z praktyka 
INŻYNIERÓW mechaników z praktvką na 
nowiska Kier. Oddz. Utrzymania Ruchu

sta

— SOCJOLOGA — specjalność socjologia przemysłu 
(na wstępny staż pracy lub z praktyką)

- TOKARZY. FREZERÓW
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż­

nych prac w Odlewni.
Warunki pracy « płacy do uzgodnienia korespon- 

iencyjnie. bądź na miejscu w Dziale Kadr Odlewni
*e!1wa w Śremie, ul. Staszica L 1902-K2

W dniu 13 listopada 1972 roku, zmarł nieodża­
łowanej pamięci nasz drogi kolega

lek. med. MICHAŁ BORAK
bardzo ceniony i ofiarny lekarz, prawy człowiek.

Postać Zmarłego zachowamy w serdecznej pa­
mięci.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Kierownik Zakładu Anestezjologii 
i współpracownicy.

30181g

Dnia 14 listopada 1972 r. zmarła nasza serdecz­
na Koleżanka

HALINA DROBNIK-FLIS
mgr farmacji 

pracownik Zarządu Aptek Wojew. Poznańskiego 
i m. Poznania.

Z głębokim żalem żegnamy naszego współ­
pracownika.

Najbliższej Rodzinie składamy wyrazy szcze­
rego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14.30, 
w Orchowie woj. bydgoskie.

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
i współpracownicy 

Zarządu Aptek Wojew. Poznańskiego
i m. Poznania w Poznaniu.

9288-KI

SUKCES KOSZYKARZY
Śląska

W rozegranym we Wrocławiu re­
wanżowym spotkaniu koszykówki 
mężczyzn o Puchar Zdobywców 
Pucharów — Śląsk Wrocław wy­
grał ponownie z turecka drużyną 
Galatasaray Stambuł tym razem 
79:66 (45:35).

LOSOWANIE 
mistrzostw Świata 

PIŁKAREK

W Kopenhadze odbyło się loso- 
wainie mistrzostw świata w piłce 
ręcznej kobiet, które odbędą się 
we wrześniu 1973 r. w Jugosławii. 
Reprezentacja Polski zaliczona zo­
stała do gr. „C”. ale by znaleźć 
się w puli finałowej, będzie musia- 
ła stoczyć dwa mecze eliminacyj­
ne z drużyną Holandii, (o-b)

Totek płaci
W losowaniu

Lotka z dnia 12 
rozw. z 5 traf.

II zakładów Toto- 
bm. stwierdzono: 1 
prem. — wygrana

1.000.000 zł 83 rozw. z 5 traf, zwykł. 
— wygrane po 26. 513 zł 5.818 rozw. 
z 4- trafieniami — wygrane po 567 
zł 132.869 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 26 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka od 
będzie się w dniu 19 bm. w War­
szawie w przerwie meczu koszy­
kówki kobiet Polonia W-wa — Wi 
sła Kraków o godzinie 16.40.

Losowanie trzech nagród pienię­
żnych po 100.000 zł oraz książeczek 
PKO odbędzie się w Ursusie w 
przerwie meczu piłki nożnej Ur­
sus — Włókniarz Łódź o godzinie 
14.00.

żyn, zmierzą się dzisiaj o godz. 
17.30 na stadionie Olimpii na Golę- 
cinie z czołowym polskim zespo­
łem I-ligi Polonią. Obie drużyny 
z których w każdej występuje po 
czterech reprezentantów swego Kra 
ju, staną do towarzyskiego poje­
dynku w najlepszych składach.

Mecz w rugby po raz pierwszy 
oglądać będziemy przy świetle ele 
ktrycznym. Będzie to nowością dla 
naszych rugbistów. Goście już raz 
grali przy sztucznym świetle w 
Lyonie, ulegając drużynie francu­
skiej.

Jugosłowianie gościli w Pozna­
niu przed około czterema laty. By 
ła to reprezentacja Lubliany, któ­
ra zwyciężyła Polonię. Jak będzie 
dzisiaj na gwardyjskim stadionie?

Po raz drugi zobaczymy jugosło­
wiańskich rugbistów w niedzielę 
(o godz. 13.00) na boisku. na Głó­
wnej w meczu z reprezentacją mło 
dzieżową, złożoną z reprezentan­
tów Polonii i Posnanii. Będą to 
zawodnicy w wieku do 23 lat. Przed 
tym spotkaniem dojdzie do ważne­
go pojedynku o mistrzostwo I ligi 
pomiędzy zespołami miejscowej Po 
lonii i Lechii z Gdańska. Zajęcie 
przez polonistów II miejsca w ta­
beli jesiennych spotkań zależy od 
ich wygranej w tych zawodach.

Posnania, walcząca w II lidze, wy 
stąpi w niedzielę w Sopocie, gdzie 
jej przeciwnikiem będzie druży­
na Ogniwa. (tp)

Walia-Anglia 0:1
W Cardiff rozegrano elimina­

cyjne spotkanie piłkarskich mis­
trzostw świata grupy V Walia — 
Anglia.

Pierwsza połowa meczu toczyła 
się pod znakiem wyrównanej gry, 
ale znacznie więcej groźnych sy­
tuacji podbramkowych stworzyli 
Anglicy. Bramkarzowi Walii Spra- 
ke największe niebezpieczeństwo, 
groziło z prawej strony, gdzie 
„szalał” niezwykle szybki i bojo­
wy Keegen. Właśnie po zainicjo­
wanej przez niego akcji angielski 
zespół uzyskał prowadzenie. W 34 
min. napastnik angielski po wyma 
newrowaniu bocznego obrońcy cel 
nie dośrodkowa! i Colin Bell nie 
miał najmniejszych kłopotów z 
umieszczeniem piłki w siatce.

Nie popisała się przy tym defen 
sywa drużyny walijskiej, a zwła­
szcza boczny obrońca Rodrigues, 
który tym razem nie zdołał upil­
nować napastnika angielskiego. 
Był to zresztą jedyny błąd obroń 
cy Rodriguesa, który był jednym 
z najlepszych piłkarzy swej dru­
żyny. a jego częste rajdy do 
przodu i groźne dośrodkowania 
czyniły wiele zamieszania na 
przedpolu bramki Clemence’a.

Wynik ten utrzymał się do koń 
ca meczu. (o-b)

Porażka
zapaśników włoskich
Na zaproszenie drużyny aktual­

nego mistrza Polski w zapasach w 
stylu wolnym Stali Rzeszów — przy 
był do Rzeszowa zespół trzykrotne 
go mistrza Włoch w tej dyscypli­
nie drużyna Italsider z Genui. W 
rozegranym 14 bm. meczu obu tych 
zespołów, zdecydowane zwycięstwo 
6:3 odniosła Stal Rzeszów. Mecz 
stał na dość dobrym poziomie.

Wielkopolscy zapaśnicy
stawiają na młodzież
Zapaśnicy wielkopolscy przez wiele lat utrzymywali się w ścisłej 

czołówce krajowej, stale rywalizując z najsilniejszymi okręgami: 
śląskim i warszawskim. Jednak ostatnie lata — to wyraźny kryzys. 
Wiele zdolnych zawodników — seniorów zakończyło swoja karierę 
sportową, młodzi ustępowali reprezentantom innych okręgów. Po­
znań wśród 19 związków okręgowych znalazł się na dalszym planie.

Od niespełna dwóch lat notuje­
my pewąą poprawę, szczególnie je 
żeli idzie' o wychowanie nowej ka­
dry zapaśników, tak w stylu kla­
sycznym jak i wolnym. POZZ zrze 
sza obecnie 10 klubów względnie 
sekcji. Zarejestrowanych jest 368 
aktywnych zawodników, co nie 
wydaje się nam cyfra imponująca. 
Przeważają tu ludzie młodzi.

Obecnie rozgrywane są walki 
młodzieżowe — chłopców w wieku 
do lat 20 w obu stylach. Wśród 9 
zespołów I ligi krajowej barw Po 
znania bronią w stylu wolnym za 
wodnicy Grunwaldu i Sulmirczy- 
ka, a w klasycznym reprezentanci 
Cybiny i Unii Swarzędz.

Główną uwagę POZZ poświęca 
— jak nas informuje prezes okrę-

wania do występu naszych naj­
młodszych na III Centralnej Spar­
takiadzie Młodzieży. rozegramy 
kilka towarzyskich turniejów. Na­
si wybrańcy zmierzą się z repre­
zentantami Katowic, Krakowa i 
Mazowsza, w styczniu, marcu i 
maju przyszłego roku.

W późniejszym terminie, już 
przed startem na Spartakiadzie 
zbierzemy młodzież na dwóch 
zgrupowaniach. Ponadto naszą dzia 
łalność wśród młodzieży postano­
wiliśmy jeszcze poszerzyć — mówi 
prezes Moczyński. W porozumie­
niu z Kuratorium Okręgu Szkolne­
go zajmiemy się chłopcami roczni 
ków 1959/60.

Uczniowie licznych szkół Pozna­
nia, Krotoszyna, Kobylnicy i Swa­
rzędza będą mogli w określonych
dniach, w dogodnych dla nich

gu Józef Moczyński młodzie-
żowcom — zawodnikom roczników 
spartakiadowych (do lat 17). Do 
kadry okręgowej powołano po 22 
chłopców w obu stylach. Do ich 
dyspozycji oddani zostaną najlep­
si trenerzy. Pierwsze zgrupowania 
odbędą się od 27 XII br. do 6 I 
1973 r. dla ..wolnych” w Marsze- 
wie pod Pleszewem, dla „klasy­
ków” w Babimoście. W zgrupowa­
niach tych wezmą również udział 
zapaśnicy województwa zielono­
górskiego. Kontynuując orzygoto-

dżinach, ćwiczyć na salach. Z 
wyłonićmłodzieży pragniemy 

prezentację, w obu
igrzyska Młodzieży 
1974 r.

stylach, 
Szkolnej

— A dalsze plany?
— Prawie zapewnioną mamy

We wtorek, dnia 14 listopada 1972 r. zmarł

tow MARIAN GRAMZlNSKI
em. Wiceprezes Sądu Wojewódzkiego w Pozna­
niu. odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem zasługi, 
Medalem 10-lecia PRL, Odznaką honorową „za

zasługi w

W Zmarłym 
sędziego oraz 
pracownika.

rozwoju woj. poznańskiego'

straciliśmy dobrego 1 ofiarnego 
szlachetnego i życzliwego współ-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 
o godz. 13, na cmentarzu na Junlkowle.

Cześć Jego pamięci!

POP, Rada Zakładowa 
Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu.

bm.

30188g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawia­
damiamy, że w dniu 14 listopada 1972 r.

przeżywszy 62 lata, odeszła od nas na zawsze 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa i nigdy nieza­
pomniana mama, teściowa, babcia, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA LINETTE
z domu Rosicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 13.40, na cmentarzu junlkowsklm.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 70. i302002
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go- 
tej

na

or-
ganizację w sierpniu 1974 r. w Po­
znaniu mistrzostw Europy junio­
rów w stylu klasycznym i wol­
nym. Spodziewamy się startu re­
prezentantów 18—20 państw. Impre 
za ta ma się odbyć w nowej hali 
sportowej w Parku Kasprowicza.

(tp)

+ Dnia 14 listopada 1972 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami 

św. zmarł nasz kochany mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek, przeżywszy lat 71

JAN NOWICKI
emerytowany drogomistrz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 
o godz. 14.30, na cmentarzu w Babikowie.

Pogrążeni w smutku
żona, córka, synowa, zięć i wnuczęta

Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3.

bm.

302572

tw dniu 13 listopada 1972 r. zmarła nagle w 
wieku 75 lat, opatrzona Sakramentami św. 

nasza najukochańsza matka, teściowa i babu­
nia, śp.

STANISŁAWA KAWCZYNSKA
z domu Pazgrat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 
o godz. 13, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznań, ul. Przemysłowa 49 m. 9.

bm.

30227g

tDnia 14 listopada 1972 r. zmarł nagle, opa­
trzony Olejami św., mój kochany mąż. nasz 

najdroższy ojciec i brat — przeżywszy lat 59. śp.

BOHDAN WODNIAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.30. ź domu żałoby do kościoła para­
fialnego w Ostrzeszowie.'

Po odprawieniu mszy św. kondukt żałobny 
wyruszy na cmentarz.

(zastępca redaktora naczeineao). 
Zbigniew Szumowski. Jerzy 

" Redaktor naczelny 
nocna — 430-73

Tadeusz 
Walasek 
- 454-0$ 
i 453-31

o czym zawiadamiają w smutku po^ążeni 
żona z synami, siostra i rodzina

Ostrzeszów, ul. Gen. Sikorskiego 14. 30190g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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PGR Naramowice bazą

POLSKI

TEATRY
owocowo-warzywną dla Poznania

Kombinat Ogrodniczy Naramowice z gospodarstwami

g.
(przedst. zamkn.).

19 „Zemsta”

NOWY g. 16 „Tajemniczy
ogród”, g. 19 „Sługa dwóch pa­
nów”.

OPERA — g. 19 „Człowiek z La 
Manczy”.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję c 
Ewo”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Błękit 
ny jeż”.

KINA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Pięk 

ny listopad” (wł. 18 1.), g. 15, 17.31 
20 „Strategia pająka” (wł. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 ,Ro
meo i Julia” (ang.-wł. 18 1.), g. 2(
„Waleria i 
18 1.).

APOLLO
„Tylko dla 

BAŁTYK

tydzień cudów” (czes

— g. 10, 13. 16.15, 19.3: 
orłów” (ang. 14 1.).

— g. 10, 12.30, 15.30, 18
20.15 „Niech bestia zdycha” (fr. U

CZTERNASTKA g. 10, 12.30
15, 17.30, 20 „Poślizg” (poi. 16 1.).

GONG — g. 10, 12.30, 17.30, 20
„Przez pustynię” (mesk. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16. 18.
20 „Spacer w wiosennym deszczu”
(USA 16 1.). 

KOSMOS
(fr. 16 1.).

MALTA -

g. 17 .Przemiana”

g.
faraonów” (USA 

MINIATURKA

16,
14

18.30 „Ziemia

19.30 „Czym mogę
g. 15.30, 17.30, 
służyć” (czes.

16 1.).
OLIMPIA — g. 15.30 „Wujaszek 

czarodziej” (węg. 11 1.). g. 17.30. 
„Ballada o Cabłe’u Hogue’u”
(USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30
kie wakacje' 
łość, miłość,

(fr. 11 1.), g. 20
miłość” (wł. 16 1.).

,Wiel- 
„Mi-

RIALTO — g. 10. 12, 14, 16, 18. 20
„Ten okrutny, nikczemny 
pak” (wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) —

chło-

g. 15,
17, 19.30 „Serce to samotny myśli­
wy” (USA 16 1.).

SCALA — g. 16, 19 „Tora! Tora!
Tora!” (USA 14 1.).

WARTA — _g. 10, 16, 20 „Pamięt­
nik szalonej * gospodyni” (USA 16 
1.), g. 12, 14 — seanse zamkn., g. 
18 DKF „Dyskurs”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 18 „Tora! Tora! Tora!” (USA 
14 l.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18.
20.15 „Znikający punkt” (USA 18

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.3C 
.Błędny ognik” (fr. 16 1.).

dyeory 2
DYŻURY: interna, chirurgia

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy-
chiatria ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140'142, Głogowska 107 
109. Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łećka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), niedz 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska lecznica dla Zwierzał 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
_ g. g—21 (w nocy nagłe wypadki)

NADIO

CZWARTEK PROGRAM
FAla 1322 m: 7.55 Muz. Rozrywk.: 
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8.30 Bezpie8.08 

cbać
Felieton dnia:

w świecie:
czeństwo na 
nas samych; 
informujemy;

iezdni zależy o'' 
8.40 Prononuiemv 
przypominamy; 8

sadowniczymi w Rosnowie i Pamiątkowie oraz warzywniczy­
mi w Naramowicach, Napachaniu i Szczepankowie — swoją 
produkcję gruntową i szklarniowy przeznacza na potrzeby 
mieszkańców Poznania.
Kombinat prowadzi sprzedaż 

we własnych 15 poznańskich 
punktach, zaopatruje też skle­
py przedsiębiorstwa Warzywa- 
Owoce i Wiplkonnlskipi Snńl_ 
dzielni Ogrodniczej oraz do­
starcza produkty rolne do p:e- 
?iu poznańskich szpitali, szkół 
i internatów oraz stołówek w 
zakładach pracy.

Roczna produkcja, przeznaczona 
w całości na potrzeby miasta to: 
3000 ton warzyw i 820 ton owoców. 
50 procent warzyw stanowią ka­
pusta. a 45 procent owoców — 
’abłka.

Dziennie kombinatysprzedaie we 
własnych sklepach około 20 ton 
warzyw i 3 tonv owoców. Na peł­
ne ich zaopatrzenie w sezonie zi­
mowym przygotowano rezerwe 900

ton wTarzyw i 300 ton owoców oraz 
zakiszono 25 ton kapusty i 15 top 
ogórków. W styczniu zapasy te bę­
dą uzupełniane bieżącą nro^ cia 
szklarniowa, która do wiosny sięg­
nie 600 00? główek sałaty, ok. 166 000 
kalarep, 336 ton pomidorów i 170 
ton ogórków. W porównaniu z ro­
kiem bieżącym bedzie to 50-krotnie 
wyższa produkcja warzyw szklar-
niowych. uzyskana nowych
obiektach kombinatu.

Jak wiadomo Kombinat PGR 
Naramowice będzie gospodar­
stwem szklarniowym* w tym 
celu podjęto już inwestycje. 
Realizacja pierwszego etapu 
budowy — 7 ha pod szkłem — 
zakończona będzie pod koniec 
roku.

Całość inwestycji przewiduje 
budowę 21 ha szklarni wyso­
kich z zapleczem, które dyrek­
cja kombinatu planuje przepro­
wadzić do końca roku 1974.

Dla lepszego uzmysłowienia 
przedsięwzięć kombinatu wy­
starczy dodać, że dotychczas w

Nasi najlepsi

HANDLOWY 
ZNAK 
□ AKOSCI

klienta, (ad)
Fot. — K. Przychodzili

8 min poza planem 
od załogi PPB nr 2
W styczniu tego roku załoga 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego
mach 20 mld zł

nr 2 — w rai 
zobowiąza.

Hieny na Janikowie
Panie Redaktorze!
Na Cmentarzu w Junikowie 

zadomowiły się hieny. Nie wie
rzy pan? Oto przykłady:

— 15 października br. 
wiłam na grobie mego 
płk. Czesława K. wazon

posta 
męża 
z ba-

kietem róż. Na drugi dzień róż 
już nie było. Zniknęły także 
tkwiące w innym naczyniu z 
wodą, gerbery i chryzantemy.

— 28 października okradzio­
no grób z chryzantem.

— 2 listopada nie znalazłam 
już na grobie mego męża kwia 
tów, które położyłam tam dnia 
poprzedniego. Słyszałam też, że 
w tym samym dniu ogołocono 
z kwiatów inne groby na tym 
cmentarzu. Podobno zdarza 
się to nie po raz pierwszy.

Stąd wniosek, że ktoś zro­
bił sobie z okradania grobów 
intratny proceder (bukiet z 10 
róż kosztuje dziś około 300 zł). 
Jak nazwać tego „ktosia"? — 
tylko hieną. Czy na takich nie 
ma sposobu?

Krystyna K.
Poznań

Kto zna tę kobietę?
22 października br. o godz. 3.30 

w Złotnikach pow. Poznań z trasy 
Poznań — Oborniki samochód Po­
gotowia Ratunkowego zabrał mło­
dą kobietę, która nie potrafi po­
dać swoich personaliów ani oko­
liczności, w jakich znalazła sie w 
miejscu, gdzie zatrzymała samo-
chód Pogotowia Ratunkowego.

Rysopis: 
około 20 
wzrost 164 
szczupłej 
■.vy ciała, 
podłużna, 
blada, oczy 
bieskie, 
ufarbowane 
rudo.

Kobieta

wiek 
lat,

budo- 
twarz 
cera.
nie- 

włosy 
na

ubra-

Dla kl. III i iv cięż, polski) „Lam
pa' 9.20 Kompozytor Tygodnia —
W. A. Mozart; 10.05 
morza” — „Synowie 
f-agm. książki J-

Przez ladv i 
ludożerców” 

Wolniewicza;
10.25 Gioachimo Rossini onr O. 
Resoight „Rosiniana” Suita: 10.50 
Pierwsza lekcia uczuć: 11. Dla kl 
VIII (wvch. obywatelskie) Cykl: 
„Egżamin w teraźniejszości: 11-20 
Od solisty do orkiestry: 11.50 Po­
radnia Rodzinna: 12.25 Z gdańskiej 
frmoteki muzycznej: 13 Z żvcia 
ZSRR: 13.20 Polskie meł. lud.: 13.40. 
Wiecej, leniej, taniej: 14 Nie prze­
milczeć nie zapomnieć — mówi H. 
tadosz: 14.10 Recital solisty: 14.30 

''■spadki muzyczne”; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i cbłonców; 16.05 
Ominie ludzi Partii: 16.15 R. Wag­
ner — Uwertura Koncernowa .Po­
lonia”: 16.30 Popołudnie z młodoś­
ci?: 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Kupić nię kupić — posłuchać war­
to; 19.30 „Muzyczne dedykacje” — 
konc. dla Świata Pracy: 20.30 Fa­
la 72: 20.35 Miniatury rozrywkowe;
21 Rep. Red. Snoł.: 21.25 Radio- 
Szkole — audycja dla nauczycieli: 
21.40 Listy z teatrów Pt. „Co no­
wego w Poznaniu”: 22.10 Z twór­
czości polskich kompozytorów;
23.10 Przeglądy i pocladv: 23.20 Ze/ 
studenckich nagrań jazzowych;
23.30 „Rewia piosenek”: 0.10 Pro- 
grem nocnv z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10. 12.05. 
15 16. 20 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.25 D. Cimarossa — U- 
wertura do opery komicznej II 
maestro di capella: 8.05 Muzvcz.nv

na była w spodni 
cę w drobną kratkę koloru zielo- 
nobrązowego, czerwoną bluzkę 
vełnianą, popielaty sweter rozpi­
nany, ciemny brokatowy płaszcz 
w wytłaczane wzory, nylonowy 
szal w oliwkowym kolorze, czar­
ny wełniany beret oraz czarne 
sznurowane buty na grubym wy­
sokim obcasie.

Osoby, mogące udzielić jakich­
kolwiek informacji o tej kobiecie, 
proszone są o skontaktowanie się 
Z Komendą Powiatową MO w 
Obornikach lub z najbliższą jed­
nostką Milicji Obywatelskiej, (na)

pejskich Festiwali Muzycznych — 
Lucerna 1972; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Gra Zesp. B. Har­
dego; 13.40 Takie zwykłe serce, 
opow.; 14.05 Czwartkowe spotka­
nia przy muzyce: 14.30 Kronika 
kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Konc. muz. romantycznej: 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Piosenki i 
melodie estrady: 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Studenci mówią — stu 
denci słuchają; 18.20 Widnokrąg — 
program popularno-naukowy; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Muz. rozryw­
kowa; 20.24 Kompozytor tygodnia
— W. A. Mozart „Cosi 
— opera w całości.

WIADOMOŚCI: 5.30.
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19.

PROGRAM III: UKF 
oraz fale krótkie pasma

fan tutte”

6.30, 7.30,
21.54, 23.50.
66,62 MHz 
20, 31, 41 i

tydzień Poznania 8.35 Pasja wg
starszego referenta — ode. 12 now.; 
9 Gdański konc. rozrywk.: 9.35 Nie 
ma marginesu: 10.05 Snotkanie z 
piosenka radziecka: 10.25 „Mana 
Europy” opow.; 10.45 Echa Euro-

49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka;
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Nowe 
głosy we francuskiej piosence: 9 
„Klęska” — ode. 25 pow.: 9.10 Ryt 
my egzotyczne po polsku; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 T. Baird — Eks­
presje na skrzypce i orkiestrę; 10 
Kwadrans dla „Niewiarygodnej 
ork. smyczkowej”: 10.15 N + T —
czyli nowoczesność
10.35 Wszystko dla pań: 11.45
nieć wieczności'

technika

ode. po#
,Ko- 
'. I.
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Asimowa; 12.25 Za kierownica: 13 
Na lubelskiej antenie: 15.10 Album 
muz. uniwersalnej: 15.30 Kwadrans 
ze znakiem zapytania: 15.45 Ad li 
bitum: 16.05 Glosa do Trylogii — 
„Potop” — gawęda prof. dr. W.

zakładzie produkowano tzw.
nowalijki pod 1 ha szklarni 
wysokich i 2 ba inspektów.

Na razie nie wszyscy wyko-
nawcy szklarni wywiązują sie ter­
minowo ze swoich obowiązków. 
W przeciwieństwie do koordynu­
jącego przebieg robót Przedsię­
biorstwa Uprzemysłowionego Bu­
downictwa Rolniczego w Poznaniu 
i' podwykonawcy — Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Elektrvfikaci Rol­
nictwa i Zaopatrzenia Wsi w Wo­
dę. inne nrzedsiehiorstwa no. Za­
kład Budowy Szklarni i Urządzeń 
Ogrodniczych z Poznania, czy też 
ekipa stawiająca kopstrukcje 
obiektów — nie mogą wykazać sie 
terminowa praca, (br)

Większość 
sklepów, wyróż 
nionych meda­
lami lub dyplo 
mami HAN­

DLOWEGO 
ZNAKU JAKO 
SCI, jest usy­
tuowanych w 

śródmieściu.

Na zdjęciu: 
Kupczykowie

Teresa i Edward 
podczas obsługi

ła się wykonać poza planem 
zadania wartości 8 min zł. Po­
stanowiła zatem oddać do użyt­
ku wszystkie pląnowane miesi 
kania do końca tego mie­
siąca, dodatkowo wybudować 
60 mieszkań oraz na wznoszo­
nym osiedlu Rataje zakończyć 
budowę żłobka dwa miesiące 
przed przewidzianym termi­
nem.

Tak na pewno być powinno. 
Poza śródmiejskim kręgiem 
trudniej, jak to wskazuje prak 
tyka, o klientelę, o uznanie. 
Typowym przykładem jest Wił 
da, gdzie handel nie nadąża za 
rozwojem dzielnicy. Zaopatrzę 
nie nie pokrywa w pełni po­
trzeb mieszkańców, a sklepów 
jest za mało i o zbyt skromnej 
powierzchni.

Sklep nr 17 „Foto-Optyki” 
przy ul. Dzierżyńskiego 106, po 
łożony w bezpośrednim sąsie­
dztwie Rynku Wildeckiego, na 
leży do pozytywnych wyjąt­
ków. Prowadzony od r. 1968 
przez „handlowe” małżeństwo 
pp. Kupczyków, doczekał się 
dobrej sławy nie tylko w 
swoim rejonie. Mimo tego, jak 
zgodnie stwierdzają oboje, nie

spodziewali się, że właśnie w 
br. otrzymają medal HANDLO 
WEGO ZNAKU JAKOŚCI. 
Przecież są inne sklepy więk­
sze, z dużymi witrynami, da­
jącymi możność lepszego wy­
eksponowania posiadanego to­
waru. A jednak...

Państwo Kupczykowie pracu 
jący od 1950 r. w handlu uspo 
łecznionym mają aktywny sto­
sunek do zawodu, który wyko 
nują. Zawiszę starają się tak 
objaśnić zasady działania 
sprzętu fotograficznego, filmu­
jącego, czy innego, aby kupu­
jący opuszczał sklep, wiedząc, 
jak ma sie obchodzić z tym. za 
co zapłacił. Zaopatrzenie skle­
pu — zdaniem p. Kupczyka — 
zależy w znacznej mierze właś­
nie od niego. Nie dopuszcza 
myśli, że poszukiwany towar 
mógłby spoczywać w masaży

Załoga PPB nr 2 zapewnia, 
że dotrzyma danego słowa | 
zobowiązanie będzie zrealizo­
wane. a nawet przekroczone. 
Do tej bowiem pory wykonała 
ona dodatkowo w produkcji 
podstawowej zadania wartości 
14 min zł. Dzięki temu m. in. 
odda do użytku poza planem 
zamiast 60 mieszkań — 80. (a)

Prztyczek

nie, a nie na półce. (ad)

INFORMUJEMY

„Muzyka

Przy ul. Zeylanda bez „nożyc

Następnym etapem — w rozwiązaniu bezkolizyjnego połą-
jest likwidacjaczenia Grunwaldu ze Starym Miastem

sztukach plastycz-

Dzisiaj: • Godz. 16.15 — hall 
Muzeum Wojska (St. Rynek) — 
zwiedzanie, organizowane przez. 
Klub Turysty PTTK. • Godz. 17 
— sala ul. Masztalarska 8a wystą­
pi J. Grunwald z zespołem „En 
Face”. (Występy także 17, 20, 22 1 
23 hm.). • Godz. 18 — Klub SD i 
„IKP” (ul. Libelta 26) spotkanie z 
dyr. PWN W. Klawiter. • Godz. 
19 — Klub MPiK (ul. Ratajczaka 
39) — prelekcja S. Janasika pt.

nych”. • Godz. 20 — Pałac Kultu 
ry — Klub „Ikonosfera” — spot­
kanie: „Elvis Presley — melodie 
filmowe”. • Godz. 20 — Pałac w 
Rogalinie — Koncert Poznańskie­
go Chóru Chłopięcego J. kurczew 
skiego.

Pasuje, jak...
V prawa budowy garaży 

na podwórkach wywo­
łuje wiele kontrowersji 
wśród mieszkańców danych 
posesji. Jesteśmy zdania, 
że tam gdzie istnieją ku te­
mu warunki, garaże — czy 
to murowane, czy też bla­
szane — należy stawiać.

Jednak „konia z rzędem" 
temu, kto zrozumie, dlacze­
go kompetentne władze zgo 
dziły się na ustawienie ga­
rażu — blaszaka na ś r o d- 
k u podwórza domu, miesz 
czącego się przy ul. Dąbrów 
skiego 8. Stoi już tam kilka 
murowanych garaży. Teraz ' 
doszedł następny, i to w 
miejscu, które absolutnie 
nie nadaje się na ten cel.

Jest takie przysłowie, któ 
re ciśnie się na usta w okre 
ślonym przypadku: „pasuje, 
jak..." (s)

Jednak coś nie tak!
a sz vc 
ublikac

„nożycowego” ruchu przy zbiegu ulic: Grunwaldzkiej, Świer­
czewskiego i Zeylanda. Korekty w ukształtowaniu geome­
trycznym jezdni i w kierunkach ruchu w tym rejonie, zo­
staną zsynchronizowane z Kaponierą.
Wprowadzone zmiany wy­

eliminują na najbliższy okres 
konfliktowe sytuacje na ne­
wralgicznym dotychczas skrzy 
żowaniu. Dopiero w dalszej ko 
lejności będzie rozpatrywana

• odcinek ul. Świerczewskiego 
(od ul. Zeylanda do biegu ulic 
Świerczewskiego z Grunwaldzką
— vis a vis PeKaO) będzie 
mknięta dla ruchu kołowego.

za-

możliwość „przebicia” się z 
Zwierzynieckiej przez ZOO 
ul. Grunwaldzkiej.

Prace, przewidziane na dwa

ul. 
do

ty-
godnie (przy normalnym rucnu 
pojazdów), zmienią zasady poru­
szania się następująco:

9 ul. Grunwaldzką (z Janikowa) 
będzie można jechać wyłącznie do 
ul. Roosevelta;

® ul. Świerczewskiego <od Buł 
garskiej) będzie można skręcić tyl 
ko w ul. Zeylanda;

0 z ul. Zeylanda (od Zwierzy­
nieckiej) będzie można wyjechać 
na ul. Świerczewskiego (w pra­
wo) i na ul. Grunwaldzką iv kie­
runku Junikowa;

Czaplińskiego; 16.15 Wszystkie so-
naty S. Prokofiewa Sonata
D-dur op. 94 na flet i fortepian;
16.45 
ode. 
fon; 
saga

Nasz rok 72; 17.05 „Klęska” — 
26 pow.; 17.15 Mój magneto- 
17.40 Nieznane o znanych — 
rodu Pawlikowskich; 18.10 W

kręgu piosenki; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje instru­
mentalne grupy „The Mar-Keyes”; 
19.05 Pocztówka dźwiękowa z Pa­
ryża: 19.20 Książką tygodnia — 
Carlos Fuentes — „Kraina naj­
czystszego powietrza”; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 20 Gdzie jest

Wyłączeniu ulegną relacje: z 
ul. Grunwaldzkiej w ul, Zey- 
landa i z ul. Świerczewskiego
(od strony ul. 
ul. Roosevelta 
ul. Zeylanda.

Przy okazji

Bułgarskiej) 
na odcinku

wyjaśniamy,

do 
od

że
ul. Gajowa pozostanie nadal 
jednokierunkową (z ul. Zwie­
rzynieckiej do ul. Świerczew­
skiego), ul. Zwierzyniecka jest 
jednokierunkowa na odcinku 
od ul. Mickiewicza do ul. Ga- 
jowej w kierunku ZOO, nato­
miast od „Merkurego” prze­
jazd do ul. Roosevelta jest 
możliwy po objechaniu wysep­
ki na ul. Zwierzynieckiej, (br)

przebój: 20425* Gdy lody wpływają 
na samopoczucie — rep.: 20.45 Ję- 21.10

Kochanowski; 10.50 — kolor: z se­
rii „Słynne ucieczki” — film pt 
„Dziwna śmierć pana de la Pivar, 
diere”; 14 — Matematyka w szko­
le — „Dodawanie i odejmowanie 
liczb” — cz. III: 16.30 — Dziennik: 
16.40 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem — w programie 
film z serii „Podróż za\ jeden 
uśmiech”; 17.45 — „ZSRR — 50’’ — 
„Uzbecka SRR”. — prograrh przy­
gotowany przez TV Radziecką; 
19.15 — Przypominamy. radz|Tnv: 
19.20 — kolor: Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Skarb trzech łotrów”

film sensacyjny prod. TVP

zyk niemiecki: 21 W roli głównej
Vondrackova 21.20 Miniatury

kabaretowe: 21.30 Z hatfa w her-
bie; 21.50 Opera G. Rossini
„Włoszka w Algierze”: 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — Simon 
i Garfunkel; 22.15 Pow. wyd. dźw. 
„W’ojna i pokój” Lwa Tołstoja:
22 45 
Głos 
23.10 
23.50 
lio.

Romanse Wertyńskiego; 23 
poety — Jacek Lukasiewicz;
Laboratorium magazyn

Na dobranoc gra Sonia Ame-

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05. 15, 17. 19, 22.

£ TELEWIZJA j

CZWARTEK PROGRAM I: 9
— Język polski kl. I lic. Jan

den” 
21.45

,Gra wielu — wygra je- 
progr. dokumentalny 

.Ekspres nr 13”; 22.10 —
Dziennik, i wiad. sportowe: 22.35 —
Teatr TV) 
Crown’/.

Show „Lucy

PROĆRAM II: 17 — Program fil-
mowy; 
mów

17.30 kolor
Animowanych

przedstawia” „Ludzie ptaki'

Kino Fil-' 
„Telewizja

gromca” „Diament” „ 
kwiaty”; 17.55 — kolor: .. 
liczę” — (Architektura) 
kolor: „Dr Gustaw” — 
film animowany: 18.15 
„Oko w oko z dżungla”

,Po-
.Asfaltowe 
,Własne ob
i; 18.10 —
- seryjny 

— kolor;
— (180 000

km przygód); 18.45 — Jeżyk angiel­
ski w nauce i technice: 19.20 — 
kolor: Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— kolor: „Przeboje w Sopocie 71”: 
21.10 — kolor: „Żelazny potok” —
fah. film radź.; 22.50 
franć.

Jezvk

Odpowiedź na notatkę pt. 
„Kto to wymyślił?” („Głos z 
31 ubm.) nadesłało przedsię­
biorstwo „Motozbyt” w Pozna 
niu-Antoninku. W piśmie przy 
słanym redakcji wyjaśniono, 
że — zgodnie z zaleceniem 
Centrali Techniczno-Handlo­
wej „Motozbyt” — placówki 
„Motozbytu” sprzedają tylko 
akumulatory ładowane Sprze­
daż w naszym województwie
odbywa się w stacjach obsługi 

■ (ul.samochodów w Poznaniu 
Gorysława 9), Trzciance 
Sikorskiego 83), Turku 
Uniejowska 28) i Jarocinie

(ul. 
(ul. 
(ul.

Poznańska 28). Stacje te — 
jak zaznaczono w liście — 
przyjmują też przy sprze­
daży akumulatorów złom 
akumulatorowy.

Dalej „Motozbyt” stwierdza, 
że ze względu na brak elek­
trolitu w Hurtowni Chemicz­
nej. przy notowanym wzroście 
zapotrzebowania na akumula­
tory, pewna ich cześć zosta­
nie skierowana wprost do 
sklepów „Motozbytu” w Po­
znaniu i województwie. Z tej 
racji takie akumulatory beda 
sprzedawane w stanie suchym 
(nieładowane).

Świadkowie są proszeni
Osoby, które w dniu 1 listopada 

br. o godz. 20 w Poznaniu przv ul. 
Gwardii I.udowej (koło Kina 
„Wilda”) były świadkami pobicia 
mężczyzny, proszone sa o skontak 
towanie się z KD MO Wildą ul. 
Chłapowskiego 12 pok. 208 telefon 
41-24-82 w godz. 8—16.

8 bmi około godz. 11.40 na ulicy 
Marchlewskiego przy Strzeleckiej 
samochód osobowy potrącił prze­
chodnia.

W tvm samym dniu o godz. 17.10 
na ulicy Dąbrowskiego przy Sta­
szica samochód ciężarowy potrącił 
orzekraczajca jeżdnię kobietę. W 
obydwóch przypadkach piesi do­
znali obrażeń ciała, a kierujący 
nojazdami nie zatrzymując się. od 
jechali.

Świadków powyższych zdarzeń 
orosi sie o zkłoszeńie w Komen­
dzie Mie.iskiei MO W7vdział Kon­
troli Ruchu Drogowego w Pozna­
niu pokój 307 teł. 412-996 w godz. 
7—15.

Powyższe wyjaśnienie wymaga 
komentarza. A to dlatego, te nie 
w pełni odpowiada prawdzie. Kąt 
bywców akumulatorów może cie­
szyć to, że „Motozbyt” postanowił 
sprzedaż baterii samochodowych 
przerzucić także do placówek de* 
tałicznych. Dziwi jednak, jak. moi 
na stwierdzać autorytatywnie, te 
stacje obsługi sprzedają akumula-
tory nowe, 
odbierają

ładowane zarazem
złom akumulatorowy.

Jeśli tak, to dlaczego prźy sprze­
daży żąda się kwitu, potwierdza­
jącego oddanie złomu w Spółdziel
ni „Zbieracz”? Dlaczego
klient takiego kwitu nie przedstaw 
wi — dolicza się do rachunku po!o 
wę wartości nowego akumulatora? 
Nasz przedstawiciel był przy sprze 
dąży akumulatorów przy ul. Góry 
sława w Poznaniu i zanotował, że 
żadnemu z klientów nie proponoś 
wano oddania starego akumulato­
ra na miejscu, w zamian za sprze 
danie mu nowego. I dalej — dla- 
cz.ego sami pracownicy „Motozby- 
tu” informują, iż trzeba przedło­
żyć kwit, potwierdzający odstą* 
pienie „Zbieraczowi” starej bate­
rii, a nie nie mówią o tym. te 
możną starą baterię przywieźć do 
„Motozbytu”?

Wierzymy, że tym razem dv 
rekcja „Motozbytu'* udzieli 
nam dalszych wyjaśnień f tę 
zgodnych ze stanem faktycz/ 
nym. (c)

ozyteliMkcrW
| fet 657 18 eod* 8.30—15

a Mieszkaniec ul. Palacza dzi#1 
się. że w sklepach Handlu Opaleni 
brak jest brykietów z węgla bju* 
natnego. A tymczasem dla ludzi- 
którzy nie posiadają instalacji £a 
zowej, używanie brykietów wiaze 
się z poważnymi oszczędnościami,

Ą Mieszkańcy Os. Rzeczypospoli* 
tej skarżą się. że urządzenia hi­
gieniczne Przychodni Rejonowej 
przy ul. Kórnickiej są wzorem jak 
nie powinno być. Na ścianach ko- 
rytarzy wiszą plakaty, mówiące P 
potrzebie czystości. A Ośrodek 
Zdrowia jest niechlubnym przy­
kładem rozdźwięku między teoria 
a praktyką.

a Jedyny sklep z częściami ra­
diowo-telewizyjnymi na Starym 
Rynku jest zamknięty już °a 
dwóch miesięcy. Dlaczego?

A Często przyjeżdżam do Tea­
tru Polskiego. Korzystam również 
z toalety na II nietrze. w której 
brak ręcznika i mydła. Czy jest to 
aż tak wielki luksus? .. „


